Niedziela, 24 Marca 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wołne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł, 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 cet., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na Gazetę Liteow- 
slcą wynosi za drugie ćwierórocze. 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu | 
zł., pocztą 1 zł. 86 ct. Z Prze 
wodmikiem za drugie ówieróro- 
cze w miejscu 38 zł. 75 ct, po- 
6ztą 4 zł. 75 ct; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 66 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ. 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej 
s Tedakcyą dwutygodnika  ilustrowcnego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
numeraiorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to piamo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 
tością działu obrazkowego, po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 

Prenumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowany 
„Swiat na rok 1895 po następu- 
jącej cenie: 


I. EA a 
i ' alni ha uj US 
Na DrOWINCJI. Hekeme — 7 si” 


W skutek układu zawartego z księgar- 
nią H. Altenberga we Lwowie, można już od 
1 kwietnia prenumerować za pośrednictwem 
administracyi „Gazety Lwowskiej“, dwutygo- 
dnik dla kobiet p. t. 


„NOWE MODY* 


po znacznie zniłonej cenie, a mianowicie : 


1 złr. 20 et. 
40 n 


Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


kwartalnie 
miesgęznie . ; . —,, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. e k. Ministerstwa handlu z 
1 b. m. 1. 9985 rewizya trasy i komisya sta- 
cyjna dla projektowanej przez p. Roberta 
Domsa kolei lokalnej z Jaworzna do Piły z 
odnogą do stacyi towarowej w Chrzanowie 
e. k. uprzyw. kolei póinoenej cesarza Ferdy- 
nanda, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1895 o 
godzinie 9 rano w c. k. Starostwie w Chrza- 
nowie. 


Interesowani mogą zarzuty lub życzenia 
co do projektu, który wyłożony będzie przed 
terminem komisyi przez 8 dni do przejrzenia 
dla ogółu w c. k. Starostwie w Chrzanowie. 
wnosić ustnie lub na piśmie do komisji. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 23 marca. 


Mowa JE. Pana Ministra rolnictwa, 
hr. Falkenhayna, 


wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 

w dniu 19 bm. podczas dyskusyi nad wnio- 

skami komisyi górniczej, opiewa w dokładnem 
streszczeniu : 


Przedewszystkiem niech mi wolno bę- 
dzie wyrazić ze strony Rządu jak najgłębsze 
oburzenie, że poseł Pernerstorfer powiedział 
o przedsiębiorcach, iż nie oni nie robią sobie 
z tego, gdy zginie kilka tysięcy proletaryu 
szy. Odparł już ten zarzut poseł Suess, a ja 
dodam tylko, iż zarzut ten może być jeno 
wyrazem brutalnego sposobu myślenia, skoro 
ktoś całą klasg ludzi, różniących się od nie- 
go niezawodnie w wielu rzeczach, może choć- 
by podejrzywać o coś podobnego. (Brawo! 
Brawo!). 

Zacząwszy raz od dep. Pernerstorfera, 
pozwolę sobie zrobić jeszcze kilka uwag o 
tem, co on powiedział. Poseł ten rzekł: Mi- 
nister rolnictwa jest największą zaporą dla 
wszystkiego, co możnaby uczynić dla robo- 
tników, on jest nieprzyjacielem robotników, 
a przyjaciółmi robotników są agitatorowie 
(die Hetzer), do których, jak sądzę, poseł 
čen także jako „przyjaciel“ się zalicza. 

Sądzę, iż bez zbytecznej pyszaikowato 
ści czy bez próżności szczególnej, mogę po- 
stawić następującą kwestyą: Oto właśnie już 
dep. Suess wskazał ustawę, którą dla dobra 
robotników ja wniosłeim przed 14 laty, pier- 
wszą, jaką w tym kierunku wogóle wniesio- 
no. Od tego czasu wnosiłem w imieniu Mi- 
nisterstwa rolnictwa liczne projekta ustaw 1 
wydawałem liczne rozporządzenia, które za- 
wsze zmierzały do dobra robotników i w rze- 
czywistości, po nad wszelką wątpliwość, od- 
niosły dodatni rezultat. To jest więc nowa 
„nieprzyjaźń*, dla robotników. Zapytuję te- 
raz dep. Pernerstorfera: Cóż natomiast u- 
czynił tu dla robotników ich „przyjaciel“ ? 


Nie nie wiadomo o tem, ażeby „agitator*, 
ażeby „przyjaciel* ten choćby coś najdrob- 
niejszego dla robotników uczynił. (Brawo!) 
Jest zresztą rzeczą bardzo trudną z kimś po- 
lemizować, kto według swego własnego obja- 
śnienia przytacza przewrót jako podstawę re- 
formy i — aby już nie mówić o tej tak po- 
ważnej rzeczy — dodaje jeszcze komiczne u- 
zupełnienie, że tutejsze stosunki parlamen- 
tarne wraz z rozmaitemi wynurzeniami, uwa- 
ża za „idyllę*. 

Nie będę przeto dłużej zajmować się 
tymi wywodami lecz przejdę do uwag in- 
nych moweów, które w rzeczywistości wy- 
pada traktować poważnie. (o do tych mo- 
wców muszę zaś uczynić następującą uwagę : 
W wywodach posłów z rozmaitych stron- 
nictw a także w wywodach pana sprawo- 
zdawcy (dep. Barnreithera) występuje twier- 
dzenie, że w Austro-Węgrzech wydarzają się 
katastrofy wogóle najczęściej a specyalnie 
już częściej niż w Prusiech. Odpowiadając na 
to zauważam, że w Prusiech nie podają do 
publicznej wiadomości liczby ranionych tak, 
że trzeba tam liczyć się tylko z ilością tych, 
którzy zginęli. Otóż jeżeli się weżmie ostat- 
nie pięciolecie, wówczas wyjąwszy jeden tylko 
rok, w którym wydarzyła się katastrofa w 
Przybramie, — katastrofy tej jednak nie mo- 
żna położyć na karb ani władz górniczych, 
ani inspektoratu górniczego ani wogóle 
jakiegdkolwiek organu, jak bowiem gór- 
niey sami zeznali podłożono tam po prostu 
ogień, — okaże się, że w każdym roku ma- 
my stosunki korzystniejsze niż w Prusiech. 

Oto bowiem — przedstawiając rzecz w 
procentach — na stu robotników zranionych 
zostało śmiertelnie w r.: 1889 w Austro-Wę- 
grzech 0194 pre., w Prusiech 0225 pre. 
1890 w Austro-Węgrzech 0175 pre, w 
Prusiech 0:225 pre., 1891 w Austro-Węgrzech 
0:881 pre, w Prusiech 0240 pre, W r. 
1892 miała miejsce nieszczęśliwa katastrofa 
w Przybramie, a wtedy w istocie mieliśmy 
0467 pre., podczas gdy Prusy miały wów- 
czas tylko 0'196 pre. — W r. 1893 to jest 
w roku ostatnim, za który statystyka ta zo- 
stała już uzupełniona, mieliśmy 0211 pre., 
Prusy zaś 0225 pre. W pięciuleciu tem był 
zatem tylko jeden jedyny rok, w którym 
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SZUBRAWCY. 


ARAARA 


POWIEŚĆ. 


ArAnA 


IV. 
(Ciąg dalszy) 


Oparty o balustradę tarasu, stał tęgi 
chłop w nowej siermiędze , z kapeluszem w 
ręku i z hardą miną przyglądał się temu, co 
się wewnątrz pałacu i dookoła niego działo. 

Od czasu do czasu spluwał przez zęby, 
poprawiał na sobie siermięgę i mruczał jak- 
by przekleństwo pod nosem, zaczerwienio- 
nym od chłodu i gorzałki. 

— To ci ścierwo, nie wychodzi!... — 
mówił półgłosem z wyrazein zniecierpliwie- 
nia. — Przepędził mnie z sieni, przepędził 
z dziedzińca, peda, że ci tu nie moje miesce. 
A gdzie?.. choroba-by cię sparła |... 

Rozparł się i znowu czekał; chwilami 
mu się siwe, wyblakłe oczy, osadzone głę- 
boko, mrużyły od senności, a głowa kiwała. 
Jakby usypiał stojący. 

Znać było po nim, że od samego rana 
za głęboko zaglądał do kieliszka. 

Ziwiesił głowę i drzemał. i 

W tej pozycji zastał go Pniak, gdy 
przechodził z jednej strony pałacu na drugą, 
by zebranych w oficynie młodszych księży u- 


wiadomić, że dziekan już przyjechał i za 


chwilę rozpocząć się mają ceremonie pogrze- 
bowe. 
í Podszedł do chłopa i potrząsnął go za 
ramię. 

— Walenty!... znowuś tu?... 

— A?.. gdzież mam być?... 

— Mówiłem ci, żebyś z całą gromadą 
pod kościół poszedł, 

„=. Bez co ja mam pod kościół z dzia- 
dami iść? — obrusżył się chłop — cóż to, 
niegodny jestem stać, kaj mi się spodoba ?... 
Szwagier jesteś, to mnie do wewnątrz puść. 
Tam nie ma miejsca dla takich. An- 
toszkę weź i do kościoła!.. zaraz ciało wy- 
niosą. 

Z nietrzeźwym uporem opierał się mu 
i sprzeciwiał. 

— (o to nie ma miesca?... dla mnie 
miesca, dla szwagra?.. Ja nieboszkę znał i 
poważał, dobrodzika była nasza, znajoma, 
więc jakże to?.. Ty tu pan teraz i ludzie 
pedają, że bedziesz rządził, to mnie wpro- 
Wad, bo ty tu wszystko: dochtór, szwagier, 
pan l... 

Pniak go pociągnął za sobą. 

— Nie gadałbyś od rzeczy; kiedyś pał- 

kę zalał, to idź się wyspij. 
a co mam spać?.. kiedy mi się 
nie chce!.. Na pogrzeb przyszedem dziedzi- 
ezki naszy, dobrodziki, znajomy, wisz?... A ty 
mnie nie szarp, bo ja ci się nie dam. Ja 
szwagier, moje miesce tu, rozumiesz ?... 

„Pniak widząc, że sobie z nim nie po- 
radzi, puścił jego ramię i przyspieszył kroku 
ze słowami: 

— Stój-że sobie, kiedyś uparty! 

Walenty zatoczył się i oparł o drzewo 
z tryumfującą miną. 

— A widzisz, że taki na mojem sta- 


neło!.. ho, ho!.. ze mną braciszku nie po- 
radzisz. 

Zmrużył powieki i koniec języka wy- 
stawił z pijackim grymasem na ustach. 

— Tyś mądry, ale i ja nie głupi! — 
mówił do siebie po odejściu doktora - wstyd 
ci takiego szwagra ?.. chcesz mnie się po- 
zbyć?.. aha zjesz dyabła, czy dasz radę. 
Poczkaj, ja ci pokażę jeszcze... Kiedym szwa- 
gier, tom szwagier i już! i 

Podniósł pięść i pogroził ukradkiem w 
stronę doktora, ać 

W pałacu robiło się coraz rojniej i ru- 
chliwiej. 

Służba kręciła się po pokojach, zapeł- 
nionych żałobnymi gośćmi, księża wdziewali 
komże na sutanny, Krysiewicz po cichu wy- 
dawał polecenia, na dziedzińcu rosła groma- 
da ludu wiejskiego; cała służba folwarczna 
się zgromadziła, bractwo z chorągwiami szy- 
kowało się w ordynku, by poprzedzić trumnę 
do kościoła. . 

Rozdawano świece i zapalano na wie- 
trze, który je gasił. 

Na drugim dziedzińcu roiło się od po- 
wozów, koni, bryczek i wszelkich zaprzęgów. 
które przywiozły okolicznych obywateli na 
pogrzeb, znajomych sąsiadów, bliższych idal- 
szych. 

Wreszcie przed samem południem z wnę- 
trza pałacu dały się słyszeć zmieszane głosy 
księży, ruch wszczął się większy u wejścia 
od strony tarasu i we drzwiach błysnął krzyż, 
niesiony przez zakrystyana, zabieliły się ko- 
meszki duchownych, zamigotały płomyki świec, 
a przed nimi wzniosła się czarna trumna ze 
złoceniami, pokryta wieńcami kwiatów 1 zie- 
leni, od których zwieszały się wstęgi białe 
z napisami. 
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Pochód zwolna wyruszał z pałacu i su* 
nął ku kościołowi. 

Odezwały się żałobne pieśni, które falą 
popłynęły w powietrzu, nabrzmiewając zmie- 
szanemi głosami, piskliwym dyszkantem dzie- 
wek i chrypliwym basem mężczyzn, tworząc 
ów charakterystyczny rozdźwięk ludowych 
śpiewów podczas wiejskich procesyj. 

Za trumną, kołyszącą się ciężko na bar- 
kach sześciu najroślejszych gospodarzy z Omy- 
lina i innych dóbr nieboszczki, postępował 
Krokowski z oczyma wzniesionemi, zasłania- 
Jąc sobie usta chustką, aby zgłuszyć te roz- 
paczliwe, bolesne, przejmujące jęki, które 
były jedyną jego wymową. 

Orszak pogrzebowy wydłużał się, wzra- 
stał w miarę tego, jak trumna ze zwłokami 
oddalała się od pałacu. 

Listopadowe słońce swoją posępną twarz 
wychyliło na chwilę z po za szarych, gru- 
bych obłoków i rzuciło kilka jaśniejszych bły- 
sków na ten ruchliwy, różnobarwny tłum, 
który zalewał drogę do kościoła. 

Z głosami ludu mieszały się dźwięki 
dzwonów i ćwierkania wróbli na obnażonych 
gałęziach lipowej alei, która ciągnęła się od 
bramy pałacowej ku drodze wiejskiej. 

W pustym kościele kirem obity kata- 
falk, obstawiony świecami i roślinami z dwor- 
skiej oranżeryi, wznosił się pośrodku, a na 
chórze organista dobierał jednym palcem to- 
ny, by zdala wpływającą pieśń zahaczyć stroj- 
nym akordem, 

Błyszezący krzyż przed czarną trumną 
zbliżał się coraz bardziej ku wrotom koście|- 
nym 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wskutek nieszczęścia, nie mającego jednak 
żadnego związku z eksplozyą gazów, lecz 
będącego jedynie rezultatem zwykłego poża- 
ru, przyczem robotnicy po prostu podusili się 
w dymie, cyfry procentowe śmiertelnie zra- 
nionych górników są u nas wyższe, niż w 
Prusiech; po za tem liczba nieszczęśliwych, wy- 
rażona w procentach, — a to przecież daje je- 
dynie słuszny obraz,— jest zawsze niższą, niż 
w _Prusiech. 

To chciałem tu stwierdzić, ponieważ 
dość ogólnie panuje przekonanie, że stosunki 
są u nas gorsze, niż gdzie indziej; było więc 
rzeczą potrzebną sprostować to wyobrażenie. 

Przechodzę obecnie do tego, co powie- 
dziano tu o przedłożeniu, którego pierwsze 
czytanie właśnie się odbywa. Przedłożenie to 
zajmowało głównie mowców poprzednich, 
chociaż nie omieszkali oni przechodzić przy- 
tem także na inne pola; w podobny sposób 
pozwolę sobie i ja postąpić. Nie mam w tej 
chwili przedłożenia pod ręką, ale uwagę ka- 
żdego — zwłaszcza tych, którzy stoją po za 
obrębem tych stosunków i ich nie znają — 
zwróci fakt, że w przedłożeniu tem powiedzia- 
no: Minister rolnictwa otrzymuje upoważnie- 
nie mianować inspektorów górniczych, któ- 
rych kompetencya oznaczona jest w następu- 
jącym paragrafie. Otóż cała ta kompetencya 
tam oznaczona, jest to po prostu zwykła 
kompetencya władz górniczych, a możecie 
panowie być przekonani, że władze górnicze 
obowiązki sobie zakreślone spełniają z jak 
największą sumiennością, a nawet z poświę- 
eeniem. 

P. profesor Süss wyraził się z wielkie- 
mi pochwałami o urzędnikach i dyrektorach 
górniczych, który przy wielkich katastrofach 
spieszyli z narażeniem własnego życia z po- 
mocą nieszczęśliwym robotnikom. W istocie, 
obecnego tutaj przedstawiciela górnictwa w 
Ministerstwie rolnictwa wyniesiono pewnego 
razu w stanie nieprzytomnym z szybu do 
którego kazał się spuścić, pragnąc ratować 
dotkniętych katastrofą. Dowodem to, że urzę- 
dnicy górnictwa spełniają swoją powinność, 
spieszą z pomocą, gdzie potrzeba, nie oglą- 
dając się na grożące im niebezpieczeństwa. 

Zająwszy odporne stanowisko wobec żą- 
dania co do reformy inspekcyi górnictwa, 
tem samem bynajmniej nie oświadczyłem 
się przeciw inspekcyi w ogóle. Przeciwnie, 
już dawno przeprowadziłem propozycyę, we- 
dle której mają się odbywać inspekcye z ra- 
mienia Ministerstwa rolnictwa. Od pewnego 
czasu przedsiębrane bywają corocznie inspe- 
kcye i to częste, dzięki też czemu Minister- 
stwo posiada obecnie o stosunkach w róż- 
nych rewirach daleko dokładniejsze informa- 
cye niż dawniej. Nie występuję tedy przeciw 
inspekcyi jako takiej, gdyż inspekcya istnie- 
je i bywa ściśle wykonywaną. Te or- 
gana, które ją sprawują, posiadają do tego 
urzędu zupełne kwalifikacye, zarówno w kie- 
runku teoretycznym jak praktycznym. Teore- 
tycznym z tej racyi, iż odbyli zupełnie takie 
game studya jak wszyscy inni górnicy wy- 
konywający praktycznie swój zawód, a w pra- 
ktycznym dla tego, że na swojem stanowisku 
mogą mieć daleko lepszy i szerszy pogląd 
na wszystko co się dzieje w kopalniach, niż 
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ci, którzy po ukończeniu Akademii otrzymu- 
ją zajęcie przy pewnej kopalni i tutaj pozo- 
stają niejednokrotnie przez całe swoje życie, 
a w każdym razie nie zawsze znajdują się 
w tem położeniu, aby z pomocą dalszego 
kształcenia się i odbywania podróży obzna- 
jomić się dokładnie z całym dziełem górni- 
czem. lInspekcye tedy istnieją i z tego po- 
wodu zastrzegam się przeciw żądaniu, aby 
je zaprowadzić. 

Inspekcye te przyniosły już znakomite 
rezultaty. Jeżeli porównamy to co istniało 
przed mojem urzędowaniem z tem co jest 
dzisiaj, jeżeli porównamy dalszy sposób pra- 
cy z obecnym, musimy sobie powiedzieć, że 
różnica jest ogromna. 

Podniesiono tutaj, że niewielu tylko 
posiada uzdolnienia na inspektorów, i że mu- 
szą być nimi tylko znakomici fachowcy. Bez- 
wątpienia, iż niezbędnem jest ku temu nale- 
żyte uzdolnienie. 

Jeżeli ktoś sądzi, że kilku tylko inspe- 
ktorów potrafiłoby podołać wszystkiemu, cze- 
go wymaga górnicza inspekcya, jest w wiel- 
kim błędzie. Muszą pozostać władze górnicze 
tak, jak sąniemniej zwykli inspektorowie, którzy 
powinni posiadać należytą urzędową powagę 
a to w interesie służby i bezpieczeństwa sa- 
mych robotników. Gdyby robotnicy wiedzieli, 
że urzędnik, który ciągle jest w miejscu i 
może w każdej chwili odbywać inspekcye 
nieposiada już tej powagi co przedtem, leez 
że może przyjść ktoś inny, tak zwany „nie- 
zawisły“, nienależący nawet do stanu górni- 
czego 1 że ten może reformować wszystko 
według własnego widzimisię, wówczas nieje- 
dno psućby się poczęło na prawdę. Taka 
inspekcya byłaby niemożliwą do przeprowa- 
dzenia, a przynajmniej niemożliwą w pań- 
stwowej administracji. 


Sprawy krajowe, 


(Stosunki samitarne w naszym kraju). 


(§) Według zestawienia dokonanego przez 
Wydział krajowy w roku 18938 fundusz kra- 
jowy wydał na cele zdrowia publicznego kwo- 
tę 1,204.647 zł, w porównaniu z r. 1892 
więcej o 139.622 zł., a z r. 1876 więcej o 
397.697 zł. Po strąceniu dochodów jakie 
miały szpitale krajowe i zwrotów od szpitali 
prowincyonalnych w sumie 35.220 zł., fakty- 
czny wydatek w r. 1898 na cele zdrowia pu- 
blicznego wynosi 1,169.427 zł. Podwyższenie 
wydatku w roku 1898 znajduje usprawie- 
akwienie w większej ilości dni leczenia, któ- 
rə wynosiły 1,409.878, w porównaniu z r. 
1892 więcej o 4.199 dni. 

Wszystkie szpitale publiczne w kraju 
rozporządzały 4.089 łóżkami. Chorych pielę- 
gnowano we wszystkich zakładach leczni- 
czych 50.978, to jest o 217 mniej, aniżeli 
w r. poprzednim. Dni leczenia było 1,392.328, 
t. j. o 2928 więcej aniżeli w roku 1892. 
Zmarło 4877 osób. W szczególności śmier- 
telność przedstawia się w następujących pro- 
centach: w szpitalach krajowych 8'5 procent, 


u położnie 0:7 pre., u obłąkanych 12:3 pre., 
u dzieci 25'8 pre. W szpitalach prowincyo- 
nalnych 7:4 pre., a w ogóle we wszystkich 
zakładach w kraju 92 pre. Cała kuracya 
chorego trwała przeciętnie w szpitalach kra- 
jowych 20:8, w prowincyonalnych 23*7, w za- 
kładach położnie 169, w zakładach dla obłą- 
kanych 14:5, w szpitalach zaś dla dzieci 295 
dni. Ilość chorych leczonych dziennie wyno- 
siła w szpitalach krajowych 1.128, prowin- 
cyonalnych 1.666, w zakładach położnie 84, 
w zakładach dla umysłowo chorych 792, a 
w szpitalach dla dzieci 176; we wszystkich 
zaś zakładach leczniczych 3.814. 

(ala kuracya chorego kosztowała w szpi- 
talach krajowych w przecięciu 16 zł. 5 ct., 
położnie 1% zł. 86 ct., obłąkanych 123 zł. 42 
ct., w prowincyonalnych 12 zł. 58 ct. Koszt 
dnia wynosił: chorego w szpitalach krajo- 
wych 767, a w szpitalach prowineyonalnych 
48:8, położnicy 84:5, obłąkanego 781. Ży- 
wność kosztowała na dzień: chorego w szpi- 
talach krajowych 27:5, w szpitalach prowin- 
cyonalnych 18:4 w zakładach położnie 26:2, 
w zakładach dla obłąkanych 301. 

Zie szpitali krajowych utrzymanie cho- 
rego kosztowało najtaniej w szpitalu św. Ła- 
zarza w Krakowie, wynosił bowiem dziennie 
76:39 ct, następnie w zakładzie Kulparkow- 
skim koszt wynosił 78:86 ct., a w szpitalu 
lwowskim 78:83 et. Żywienie samo w szpi- 
talu św. Łazarza kosztowało 27:51, w Szpi- 
talu lwowskim 28:31, w zakładzie Kulpar- 
kowskim 29 60 ct. 


Celem obrony funduszu krajowego od wy- 
zyskiwania przez wystawianie przez urzęda 
gminne niesłusznych świadectw ubóstwa dla 
leczonych w szpitalach powszechnych, udał 
się Wydział krajowy z prośbą o zarządzenie, 
ażeby urzęda parafialne, obowiązane do po- 
twierdzania tych świadectw, kontrolowały je. 
Od wszystkich konsystorzy biskupich otrzy- 
mał Wydział krajowy przyrzeczenie poparcia 
życzenia co do kontroli świadectwa ubóstwa, 
z wyjątkiem konsystorza tarnowskiego, który 
odmowę swą motywował tem, iż według u- 
stawy urząd parafialny ma tylko obowiązek 
stwierdzenia autentyczności pieczęci i pod- 
pisu naczelnika gminy. 

W sprawie świadectw lekarskich wy- 
dało również Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych ważne rozporządzenie. Mianowicie we- 
zwało Ministerstwo polityczne władze kra- 
jowe wszystkich królestw i krajów, reprezen- 
towanych w Radzie państwa o zarządzenie, aby 
zarządom powszechnych publicznych szpitali 
przypomniano ścisłe przestrzeganie rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z dnia 3 stycznia 1882, 
postanawiającego, że każdego ubogiego, do 
Galicyi przynależnego, chorego, którego czas 
leczenia w szpitalu przekracza sześć tygodni, 
już z upływem szóstego tygodnia wykazać 
należy gal. Wydziałowi krajowemu. tudzież, 
aby zarządy szpitalne na tych wykazach 
zamieszczały opinię lekarską co do oko- 
liczności, czy stan chorego dozwała na prze- 
niesienie do którego z zakładów w naszym 
kraju istniejących. 


Rada Państwa. 


PPP 


(COCLYVII posiedzenie Izby poselskiej). 


++: Wiedeń, 21 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 


Prezydent br. Chlu me cky otwiera po- 
siedzenie o godzinie 11 minut 20 przed po- 
łudniem. 

Na ławie rządowej wszyscy Panowie 
Ministrowie z Panem Prezydentem Ministrów 
księciem Alfredem Windisch - Graetzem na 
czele, 

Na stół Izby wpłynęło między innemi 
przedłożenie rządowe o ulgach ze strony Pań- 
stwa dla konwersyi rozmaitych długów hrab- 
stwa Tyrolu w jednolity dług krajowy, ma- 
jący się zaciągnąć w kwocie maksymalnej 
10 milionów koron. 

Po odczytaniu spisu petycyj, zabiera 
głos Pan Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born i daje odpowiedź na interpelacyę dep. 
Sehamaneka iw sprawie zbadania stanu zdrowia 
wielu skazanych w t.zw. procesie omladini- 
stów w Pilznie. Odpowiedź Pana Ministra, 
który wykazał i z zadowoleniem stwierdził. 
że ani jedno przytoczone w interpelacji za- 
żalenie nie odpowiada rzeczywistemu stano- 
wi rzeczy, streściła już depesza. Pan Mini- 
ster odpowiada także na interpelacyę dep. 
dr. Kronawettera i towarzyszy w sprawie 
konfiskaty nr. 145 czasopisma Volkstimme. 


Dep. Schamanek uczynił wniosek o 
otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią Pana Mi- 
nistra sprawiedliwości na powyższą interpe- 
lacyę. Gdy mowca zaczął ironizować wywo- 
dy Pana Ministra, prezydent Chlumecky we- 
zwał go aby nieodstępował od przedmiotu, 
na co zawołał dep. Sokol: Nam nigdy pra- 
wdy mówić nie wolno! Prezydent udzielił «ep. 
Sokolowi nagany. (Niepokój na ławach mło- 
dóczeskich). 

Wniosek Schamaneka odrzucono. 

Dep. Brzorad zapytywał się przewo- 
dniczącego komisyi dla reformy wyborczej 
czy niebyłby skłonnym zarządzić, aby na po- 
siedzenia subkomitetu mieli wstęp wolny człon- 
kowie komisyi. Przewodniczący baron Wid- 
mann przypomniał, że komisya sama uchwa- 
liła, iż obrady subkomitetu mają się odby- 
wać przy drzwiach zamkniętych. Mowca 
oświadczył w końcu, iż zainicyuje w tej mie- 
rze ponowną uzhwałę komisyi. 

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi 
nad reformą podatkową mianowicie $$. 16 — 
22 (tworzenie komisyi dla podatku żarobko- 
wego). 

P. Scheicher przemawiał przeciw 
oznaczonemu w $. 18 sposobowi składania 
komisyi krajowych i uderzył gwałtownie na 
Izby handlowe walcząc przeciw udziałowi 
tych Izb w krajowych komisyach podatko- 
wych. Mowca zwalczał również wybory po- 
średnie do komisyj podatkowych. 

_.__P. Minister skarbu dr. Plener odpowia- 
dając na.powyższe zarzuty, wystąpił w obro- 
nie Izb handlowych, a następnie wykazał, że 
wybory do komisyi podatkowej nie mogą w 
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La Bróe, posiadłość znaczna, leżąca zdala 
ode wsi, w bogatem otoczeniu pól i winnic, 
stanowi ostatnią fortecę protestantyzmu, bar- 
dzo dawno rozwielmożnionego w tej pro- 
wincyi. Rodzina Le Huguet zamieszkiwała tę 
okolicę od dawna, pokolenie następowało je- 
dno po drugiem w tych murach odosobnio- 
nych, w osamotnieniu, mającem racyę bytu 
wtedy, gdy religia ich prześladowaną była, 
ale zupełnie niepotrzebnem w dzisiejszych 
czasach, tolerujących każde wyznanie. Osa- 
motnienie to nie ujmowało jednak szacunku, 
jakim cała rodzina otoczoną była przez ludzi 
okolicznych; być może, iż widoczny dobro- 
byt materyalny Le Huguet był tego przy 
czyną. 

Zresztą, rodzina Le Huguet nie para- 
dowała wyznaniem swojem, nie narzucała się 
nikomu ze swojemi przekonaniami, stanowią- 
cemi wyjątek między ludnością; można było 
mniemać, że nie mają oni żadnej wiary, 
gdyż nigdy do żadnego kościoła nie cho- 
dzili. Wielka odległość dzieliła ich od stołe- 
cznego miasta, a tam tylko mogli spotkać 
pastora ich wyznania, to też ograniczali się 
na wzywanie go tylko w ważnych okoliczno- 
ściach życia: ślubu, -chrztu lub pogrzebu, ob- 
chodząc się przez resztę czasu bez wszelkich 
zewnętrznych praktyk wiary. 

— On jest niczem.... on do nas nale- 


ży... mówiło czasami w zaufaniu kilku wol- 


nomyślnych z Are-sur-Loire, o Franciszku 
Le Huguet. 

Ale ludzie ci, zwani przez mieszkań- 
ców wioski mianem „czerwonych*, mylili się 
mocno. Właściciel La Próe, pomimo, że bra- 
kło mu sposobności bywania na nabożeń- 
stwie, byłby chętniej poszedł na stos, niż 
jego pradziadowie, aniżeli wyrzekł się swoich 
przekonań, o które dbał instynktownie, tak 
samo, jak o krew własnych żył swoich. Był 
sobie sam pastorem, czytywał co wieczora, 
dla własnego i rodziny swej zbudowania, po 
kilka ustępów Biblii ze starej pożółkłej księ 
gi, mocno zużytej, noszącej datę 1588 roku. 
Ta Biblia przedstawiała ołtarz, przy którym 
wszyscy się zgromadzali. 

Posiadłość La Próe wyróżniała się 
wśród innych czystością prawdziwie holen- 
derską, panującą w około; pomimo, że cała 
prowincya Orlóanais zaleca się czystością, 
różnica jednak była znaczna. Mury domu 
bielone wapnem błyszczały do słońca wśród 
zieleni drzew otaczających; płoty i baryery 
pomalowano na jasno zielony kolor. Wszę- 
dzie widać było ład i porządek; podwórze 
czysto umiecione, wybrukowane kamieniami; 
ani jedno źdźbło słomy nie wypadało z ka- 
miennego ogrodzenia, przeznaczonego na skład 
nawozu, a wszystkie zwierzęta domowe i drób 
posiadały własne zagrody. 

Wszystko, co wychodziło z domu Le Hu- 
guet, masło, mleko lub ser, miało swoją u- 
stałoną sławę na targu, a słudzy, będący 
przedtem u nich, poszukiwani byli, z prze- 
konaniem, że muszą oni być nauczeni ładu, 
porządku systematycznej pracy i dobrego pro- 
wadzenia. Stary Le Huguet uchodził za 
człowieka surowego, ponurego usposobienia. 
Nie lubił wdawać się z mieszkańcami wsi i 
nie bywał u nich nigdy w domu, pomimo, 
że miałby prawo do towarzystwa ludzi zamo- 
żnych, będąc sam jednym z najznaczniejszych 
właścicieli ziemskich. Pomimo jednak, że 


miał ręce zapracowane, imponował; ale nikt 
z nim nie mógł się czuć swobodnym, gdyż 
bywał zawsze skryty i trudny do przeniknie- 
nia. W. interesach bardzo uczciwy, trzymał 
się jednak ostro, gdy chodziło o korzyść dla 
niego. 

Prawdę mówiąc, był prawie obcy wśród 
tych ludzi innej wiary, tworzących przez to 
jakby jedną rodzinę, spokrewnionych przytem 
przez ciągłe połączenia, podczas gdy przeszło 
od wieku żaden Le Huguet nie połączył się 
małżeństwem ze swymi sąsiadami. 

Pani Le Huguet była z rasy germań- 
skiej, pomimo, że w tych stronach urodzona. 
Otyła i nieco ociężała, przypominała matrony 
Holbeina. Była to prawdziwa wieśniaczka, 
milcząca, cała oddana gospodarstwu, zależna 
czasami od woli męża i trzech córek. Ale 
ten ostatni ciężar, przez czas dłuższy bardzo 
lekkim i miłym wydawał się matce ubóstwia- 
jącej swoje dzieci. 

Córki wychowywały się do lat piętna- 
stu na pensyi w mieście, gdzie się nauczyły 
grać na fortepianie. Romanse i powieści przy- 
chodziły dla nich pocztą z miasta do La 
Próe, o czem trochę złośliwie rozprawiano 
we wsi. 

Były one stanowczo oryginalne, te pa- 
nienki.... bardzo wyniosłe, ale wcale nie za- 
lotne, jak mówiono. Pewna purytańska suro- 
wość w icb stroju czyniła, że pospolici lu- 
dzie nie poznawali się na ich  elegancyi. 
W wysokich bucikach. pozwalających im iść w 
największe błota bez obawy zamoczenia nóg, 
ubrane najczęściej ciemno, w pół męskich 
kapeluszach na głowie, podobne były do 
młodych angielek. 

Najstarsza obeenie była zamężną, za 
bogatym garbarzem z Tours. Pomiędzy dwo- 
ma młodszemi zachodziła znaczna różnica 
wieku. Często mała Suretta pokazywała się 
tu i owdzie, wioząc się sama w ślieznym 
angielskim wózku, zaprzężonym w osła ustro- 


Jonego w czerwone pompony. Odpowiadała 
na ukłony z nieco przerażoną, ale bardzo 
milutką minką, mówiła zresztą mało i rzad- 
ko, jak wszyscy Le Huguet. Co do starszej, 
zwanej panną Simoną, od wielu miesięcy 
nie widywał jej nikt; wiedziano, że jest 
chorą. 

Doktor jeździł regularnie do La Próe, 
dwa razy na tydzień, pomimo to, wzywano 
go jeszcze czasami osobno; od ośmiu dni 
ostatnich, widywano co dnia jego kabryolet 
na drodze do folwarku. Co za szkodal.... 


paczliwego w bezdźwięcznym wyrazie jego 
głosu gdy rozkaz jaki wydawał. Matka po- 
starzała się nagle o jakich lat dziesięć, a 
mała Suzetta, gdy ciekawi pytali ją o wia- 
domości o zdrowiu siostry, odpowiadała, ze 
łzami w głosie: 
— Zawsze jednakowo! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


gminach wiejskich odbywać się bezpośrednio, 
gdyż przemysłowcy w tych gminach są zbyt 
rozrzuceni i wskutek tego albo nie głosowaliby 
wcale, albo byliby zawsze przegłosowani przez 
wyborców zamieszkujących miejscowości, w 
których głosowanie będzie się odbywać. Na- 
tomiast P. Minister godzi się z wnioskiem 
posła Rogla, aby do głosowania używać mo- 
żna było tylko urzędowych kart głosowania. 

Dep. Bohaty przemawiał również w 
obronie Izb handlowych, twierdził wszakże, 
iż obsyłanie krajowych komisyj podatkowych 
przez Sejmy, groziłoby niemal niebezpieczeń- 
stwem dla Niemców w Czechach. Mowca są- 
dzi, że Sejm wysyłałby samych Czechów, a 
wówczas Niemcy nie mogliby liczyć na spra- 
wiedliwość. 

Dep. Klucki wnosi o zamknięcie dy- 
skusyi. — Prezydent ogłasza przyjęcie wnio- 
sku 100 głosami przeciw 6 

Dep. Gessmann woła: Obecnych było 
tylko 93 posłów! (Żywy niepokój). Prezy- 
dent przywołuje dep. Gessmanna do porządku. 
(Oklaski w całej Izbie) i stwierdza, że po o- 
znajmieniu wyniku pewna część posłów opu- 
ściła salę. Dep. Gessmann: Izba nie była 
zdolna do powzięcia uchwały! Prezydent przy- 
wołuje go powtórnie do porządku. — Miłodo- 
czesi wołają: To niesprawiedliwość (Długo- 
trwały hatas). 

Generalny mowca przeciw dep. Kra- 
marz, oświadcza, że stronnictwo jego głoso- 
wać będzie za odesłaniem odnośnych para- 
grafów, do komisyi, z powodu, że zakres dzia- 
łalności komisyj krajowych jest zbyt ograni- 
czony. 

Dep. Serenyi, jako mowca generalny 
czyni wniosek, aby do towarzystw podatko- 
wych wybierać można także kierowników 
i urzędników przedsiębiorstw przemysłowych, 
gdyż osoby te częstokroć lepiej znają sto- 
sunki niż fabrykanci sami. 

Dep. Pergelt zaznacza, że niepraw- 
dą jest, jakoby jego stronnictwo za pomocą 
reformy podatkowej chciało ograniczyć pra- 
wo wyborcze szerszych warstw ludności, 

Dep. Engel podnosi, jako sprostowa- 
nie faktyczne, że Młodoczesi przypadkiem o- 
puścili salę przed głosowaniem, a nie umyśl- 
nie, z zamiarem. Mowca zarzuca Prezydento- 
wi stronniczość. — Prezydent odpiera zarzut 
z całą sta..owczością. 

Po przemówieniu specyalnego referenta 
Dipaułego, Izba przystąpiła do głosowa- 
nia. Uchwalono $. 16 z poprawką p. Sere- 
nyi'ego, a $. 17 i ustęp pierwszy $. 18 bez 
zmian, Ustęp drugi $. 18 odesłano w myśl 
wniosku dep. Schwaba napowrót do komisji. 
Przed głosowaniem nad $. 19 dep. Kaiser 
zażądał imiennego głosowania. Wniosek ten 
nie otrzymał dostatecznego poparcia. Izba u- 
chwaliła $. 19 z poprawką dep. Rogla z od- 
rzuceniem tej części jego wniosku, która za- 
wierałą postanowienie, że kobiety mają gło- 
sować przez pełnomocników. Następnie u- 
chwalono $.$. 20 do 30 bez zmiany i przy- 
stąpiono do rozpraw nad $.$. 31 do 38 (za- 
sady rozdziału podatku). 

Dep. Scheicher wniósł poprawkę do 
$. 34 na korzyść przedsiębiorstw, opartych 
bardziej na osobistej pracy, niż na kapitale. 

Dep. Bön s wniósł poprawkę do $. 38;w 
tym duchu, aby przedsiębiorstwa górnicze 
mogły być opodatkowane także w gminach, 
gdzie wydobywają węgiel, a nie tylko w 
tych gminach, gdzie się znajduje zjazd do 
szybu. 

| Po zamknięciu dyskusyi i przemówie- 

niu referenta Izba uchwala $.$. 31 do 38 z 
poprawką dep. Bónsa i drobnemi stylisty- 
cznemi zmianami, 

Na tem przerwano obrady. 


„ Dep. Adamek i tow. przedkładają 
wniosek nagły, wzywający nieustającą komi- 
syę przemysłową, aby przedłożyła projekt no- 
wej ustawy przemysłowej, najpóźniej z po- 
czątkiem jesiennej sesyl. Uzasadniając na- 
głość wniosku, podniósł mowca, że projekt 
nie ma żadnej cechy politycznej, lecz służyć 
ma jedynie dla ochrony interesów uboższych 
warstw ludności. 

Dep. Exner ubolewa nad formą wnio- 
sku, która czyni go niemożliwym do przyję- 
cu. Nie jest rzeczą komisyi przygotowywać 
tak obszerną ustawę ; jestto zadaniem Rządu 
Z pomocą komisyi fachowej. Mowea przypo- 
mina oświadczenie Pana Ministra handlu w 
komisyi przemysłowej, że projekt rzeczonej 
ustawy zamierza wnieść w ciągu jesiennej 
sesyj parlamentu. Najstosowniej będzie : ocze- 
kiwać; z tego powodu jest mowca przeciwny 
nagłości wniosku. 

d Po przemowach dep. Schneidra i 
i Brzeznowsky’ego w obronie wniosku 
Adamka, zamknięto dyskusyę. 

Generalny mowca (za wnioskiem) dep. 
Lu 6ger nie sądzi, aby Pan Minister handlu 
miał poważny zamiar przeprowadzenia refor- 
my przemysłowej. 

Izba odrzuciła nagłość wniosku deput. 

damka. 

Dep. Krumholz i tow. wnoszą in- 
ierpelacyę do Pana Ministra obrony krajo- 
or której użalają się na rzekomo złe ob- 
wła zysk się przełożonych wojskowych z pod- 

Symi i domagają się zaradzenia temu. 


Dep. dr. Bareuther, Prade, Kin- 
derman i tow. wnoszą do Pana Ministra 
spraw wewnętrznych interpelacyę względem 
poturbowania gości niemieckich podczas pe- 
wnego koncertu wojskowego w Pradze. 

Następne posiedzenie w sobotę dnia 28 
b. m. 

Koniec posiedzenia o godz. 5 m. 80. 


Sprawy parlamentarna, 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Izby posłów przy obradach nad 
prowizoryum budżetowem, oświadezył depu- 
towany Herold imieniem Młodoczechów, że 
będzie głosował przeciwko prowizoryum. Mo- 
wca wyrażał domysł, że przewlekanie tempa 
prac komisyi, ma polityczne motywy. 

Pan Prezes gabinetu książę Windisch- 
Gratz zaznaczył, że program rządowy położył 
wielki nacisk na przeprowadzenie reformy 
podatkowej, skutkiem czego działalność ko- 
misyi budżetowej ulega zwłokom. 

Pan Minister skarbu dr. Plener prze- 
mawia? w tym samym duchu. Wobec ważno- 
ści sprawy reformy podatkowej jest rzeczą 
obojętną, czy komisya budżetowa załatwi się 
ze swojem zadaniem w połowie, czy w końcu 
kwietnia. 

Komisya przyjęła znaczną większością 
prowizoryum budżetowe, poczem obradowala 
nad budżetem Ministerstwa obrony krajowej. 
(Patrz telegramy). 

— Ponieważ w dniu wczorajszym Izba 
posłów nie miała posiedzenia, odbyły się 
przeto, prócz posiedzenia komisyi budżetowej, 
o czem była mowa wyżej, 1 subkomitetu 
komisy dla reformy wyborczej, także 
posiedzenia komisyi górniczej i komisyi rol- 
niczej. 


— Koło polskie odbyło w dniu 
wczorajszym posiedzenie, na którem — we- 
dług dzienników — po załatwieniu spraw 


bieżących, uchwalono dyskusyę nad kwestyą 
nowej taryfy na kolejach państwowych, po- 
ruszoną przez p. ks. Pastora, odroczyć doje- 
dnego z późniejszych posiedzeń, poczem przy- 
stapiono do dalszych obrad szczegółowych 
nad reformą podatkową. Mianowicie p. Ję- 
drzejowiez podał do wiadomości Koła, że 
Rząd gotów jest sklad komisyi krajowej dla 
podatku zarobkowego zinienić w ten sposób, 
aby Sejin galicyjski wybierał do niej 10 człon- 
ków, każda Izka handlowa po jednym, Rząd 
zaś zamianuje ze swej strony 10 członków. 
Po długiej dyskusyi Koło polskie przyjęło 
proponowany przez Rząd sklad komisji. 


ET EE 


Kult ks. Bismarcka. 


„ _ Niemcy całe zajęte są w tej chwili 
ośmdziesiątą rocznicą urodzin ks. Bismarcka, 
przypadającą w dniu 1 kwietnia. 

. Wszystkie gazety niemieckie przepel- 
nione są wiadomościami o przygotowanych 
na ten dzień festynach, hołdach i niespo- 
dziankach. Zdaje się, jak gdyby cała wielka 
ojczyzna niemiecka palala w lej chwili je- 
dnem tylko pragnieniem uczczenia „najwięk- 
szego z synów swoich* i byla ciągle w oba- 
wie, że go nie zdoła uczcić dość godnie. 

W parlamencie niemieckim z konser- 
watywnego i narodowo-liberalnego obozu wy- 
szły dwa wnioski, ziaierzające do wywołania 
w tej Izbie manifestacyi na cześć ks. Bis- 
marcka. Wniosek pierwszy domaga się, aby 
parlament złożył życzenia pierwszemu kan- 
clerzowi Niemiec, a wniosek drugi — aby 
go zaszczycił specyalnie wymyśloną godno 
ścią honorowego obywatela Rzeszy. Obie 
te propozycye oddano do rozpatrzenia „kon- 
wentowi seniorów“, t, j. komisyi, składającej 
się z najwybitniejszych deputowanych, która 
złoży na dzisiejszem posiedzeniu swe spra- 
wożdanie. Zdaje się być pewnem, że wnioski 
te upadną, przeciw nim bowiem oświadczy 
się centrum, stanowiące jądro opozycyi prze- 
ciw podobnemu hołdowi, dalej oświadczą się 
Polacy, wolnomyślni i socyalni demokraci. 
Prasa, sympatyzująca z księciem Bismarekiem, 
pragnąc pozyskać sobie centrum, przypomina, 
że kiedy 17 stycznia roku 1891 przypadła 
80-letnia rocznica urodzin Windthorsta, to 
prezydent Levetzow wzniósł na posiedzeniu 
parlamentu projekt wysłania do jubilata te- 
legramu a Izba wniosek ten uchwalila jedno- 
myślnie. 

Komitet bismarkowski w Berlinie, prze- 
słał tak do pastorów ewangielickich jak i 
księży katolickich pismo z prośbą, aby w nie- 
dzielę 81 marca t. m. wspomnieli w kazaniu 
o 80-tych urodzinach ks. Bismarcka i pole- 
cili pomodlić Się za niego! Nawet protestan- 
tom tego za wiele. Jedna gazeta ewangie- 
licka, organ konserwatystów, pisze że koła 
kościelne ewangieliekie na to się prawdopo- 
dobnie nie zgodzą! Katolicka Germania pi- 
sze, że potrzeba było istotnie wielkiego o- 
graniczenia i zuchwałości, aby księży kato- 
liekich nasyłać podobnemi żądaniami. Każdy 
powinien już wiedzieć, że żaden ksiądz cze- 
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goś podobnego ani uczynić nie może, choćby 
i chciał. Dla duchownych katolickich istnieja 
w tym względzie tylko rozporządzenia bisku- 
pieite są dla nich decydujące. W sprawach 
kościelnych nawet życzenie samego monar- 
chy ma tylko o tyle znaczenie, jeżeli biskupi 
osobnem rozporządzeniem polecą wykonanie 
jego życzenia. Pisma komitetu jakiegoś nie 
mają przeto żadnego a żadnego znaczenia. 
„Zresztą — pisze Germania, modlono się już 
nieraz za ks, Bismarcka podczas walki ko- 
ścielnej i będą się modlili także 1 kwietnia 
za nawrócenie jegoi uratowanie jego duszy*. 

Wielką manifestacyę przygotowują stu- 
denci niemieccy. Dotąd 5000 studentów z ca- 
łych Niemiec zapowiedziało w Hamburgu swoje 
przybycie na uroczystości bismarkowskie. 

Na 1 kwietnia zamówiono już 32 oso- 
bnych pociągów do Friedrichsruhe; zarząd 
kołejowy więcej dać już nie może. 


KRONIKA 


Lwów, 23 marca. 


— Z c. k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 20 
b. m. czwarte posiedzenie, na którem następujące 
sprawy były przedmiotem obrad, względnie u- 
chwał : 

1. Przedstawiono kandydatów na opróżnio- 
ne posady c. k. lekarzy powiatowych II klasy, 
względnie c. k. asystentów sanitarnych. 

2. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
weterynarza za rok 1892. 

8. Powzięto uchwałę w przedmiocie gar- 
barni w Złoczowie. 

4. Wydano orzeczenia w sprawie trzech 
piekarń we Lwowie, w Niedźwiedziu, powiatu 
limanowskiego i w Krakowie. 

5. Wydano opinię w sprawie destylarni i 
rafineryi nafty w Drohobyczu. 

6. Wydano orzeczenia w przedmiocie dwóch 
papierni w Gorzeniu i Jaroszowicach, w powie- 
cie wadowickim. 

7. Wydano opinię w sprawie masarni w 
mieście Krakowie. 

8. Powzięto uchwałę w przedmiocie składu 
kości w mieście Lwowie. 

9. Wydano opinię co do otworzenia apteki 
publicznej w Korolówce, powiatu borszezowskiego. 

10. Wydano orzeczenie co do prywatnego 
grobowca w Czarnołoźcach, w pow. tłumackim. 

11. Przedłożono szereg wniosków w spra- 
wie epidemii opon mózgowo-rdzeniowych. 

12. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
uzupełniające o stosunkach zdrowotnych w kraju 
w roku 1898 i uchwalono szereg wniosków na 
przedłożonem sprawozdaniu opartych. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Jan Serafinowicz, właściciel zakładu lito- 
graficznego, przeżywszy lat 62. 

W Krakowie, Józef Mikułowski, notaryusz 
w Dobromilu, przeżywszy lat 47. 

W Porębie-Żegota, ks. Andrzej Gołda, były 
poseł do Rady państwa, proboszcz i kanonik. 

Ks. Jan Popiel, proboszcz w Kościelcu, 
urodzony w r. 1838. 

W Wiedniu, Rudolf Ditmar, 
fabryki lamp. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Zbarażu, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany na dzień 29 kwietnia b r 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 
com ©. k. starostwo. 


— Pogrzeb Sefera baszy. Z Berchtold- 
stein telegrafują: Przedwczoraj o godzinie 10 
przedpołudniem odbyło, się tutaj uroczyste złoże- 
nie zwłok ś. p. Władysława hr. Kościelskiego. 
Aktowi temu asystowała liczna arystokracja, z 
dalekiej nawet okolicy przybyła, wśród której 
znajdowali się hr. Palffy i hrabina Trauttmans- 
dorff, wszystkie miejscowe władze, korporacje i 
stowarzyszenia. Źwłoki złożono w kaplicy zam- 
kowej. 


($) Telegram kondoleneyjny. Z po- 
wodu Śmierci byłego posła sejmowego i członka 
Izby panów, 6. p. Stanisława Starowieyskiego, 
wysłał Wydział krajowy do pozostałej po nim 
wdowy, następujący telegram kondolencyjny : 

„Wobec straty męża, którego całe Życie, 
póki sił starczyło, poświęcone było czynnej służ- 
bie publicznej a zawsze miało na oku dobro 
kraju, za podstawę zaś pełne poczucie obowiązków 
obywatelskieh, racz Pani wraz z całą rodziną 
przyjąć wyrazy współczucia, które imieniem kraju 
przesyłamy”, 

Podpisy: Chamiec, Hoszard, Jędrzejo- 
wicz, Romanowicz, Sawczak,  Wereszczyński. 

— Wydział krajowy podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że w dniu 
16 b. m. poświęconym i otwartym został dla 
publicznego użytku krajowy zakład położniezo- 
ginekologiczny, wzniesiony obok gmachu kraj. 
szpitala powszechnego. 


właściciel 


— Z Uniwersytetu. Pp. Maryan Gu- 
staw Doliński, rodem ze Lwowa, Tadeusz Zie- 


liński, rodem z Buczacza i Henryk Kropf, ro- 
dem ze Lwowa, otrzymali wczoraj na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich. 


— Ruszenie lodów. O dalszym prze- 
biegu ruszenia lodów, możemy na podstawie te- 
legraficznych raportów donieść : 

Z Krakowa. Lody Wisły spłynęły w 
dniu 22 b. m. z całego okręgu krakowskiego na 
przestrzeni 145 klm. — Stan wody na wodo- 
wskazie w Krakowie wynosi 220 ctm. po nad 
stan niski, a więc 60 ctm. powyżej zera, 

Z Tarnowa. Zator utworzony na Wiśle 
w dniu 20 b. m. rozciąga się od Surowej (klm. 
214) do Maniowej (klm. 199), na długości 15 
kim. — Stan wody 220 ctm. Srodki ostrożności 
zarządzono. — W Karsach (klm. 165), poziom 
wody się obniżył o 30 ctm., dochodząc do --190 
ctm. 

Lody Dunajca od punktu poniżej Filipo- 
wie do ujścia, odpłynęły dnia 22 b. m.; w Fi- 
lipowicach zaś i Dzurkowie, jeszcze stoją. — 
Stan wody na Dunajeu w Zgłobicach, obniżył 
się o 12 ctm., wynosząc -|-20 ctm. 

Z Tarnobrzegu Lody Wisły powyżej 
ujścia Wisłoki ruszyły dnia 21 b. m. i zatrzy- 
mały się pod Nizinami (km. 228). Na razie 
niema niebezpieczeństwa. Obronę wałów zarzą” 
dzono. W okręgu tarnobrzeskim stoją jeszeze lo- 
dy na Sanie, Wisłoce i na dalszej części Wisły. 
Rozsadzenie zatoru między Zarzekowicami a Za- 
krzowem postępuje. 

Stan wody pod Dzikowem (km. 255) dnia 
22 b. m. wynosił 500 cm., wzniósł się więc od 
dnia poprzedniego o 50 cm. a od dnia 19 mar- 
ca 180 em. 

Z Przemyśla. Lody na Sanie do dnia 
19 b. m. nie ruszyły. Od Hroszówki do Rzu- 
chowa niema zatorów; lód wobec dłużej trwają- 
cej odwilży znacznie już osłabł i nie zachodzi 
ohawa poważniejszej katastrofy. 


— Ruch pociągów na kolei bukowiń- 
skiej Hadikfalva-Radowce powstrzymano z powo- 
du zawiei śnieżnych. 


— W teatrze hr. Skarbka odbędzie 
się w dniu 4 kwietnia przedstawienie na dochód 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. Program 
przedstawienia, które będzie w każdym kierunku 
świetne, ogłosimy w najbliższych dniach. 


— Koncert Lutni. Drugi w sezonie 
bieżącym koncert „Lutni“ odbędzie się jutro, w 
niedzielę w sali Domu narodnego. Zwracamy 
nań uwagę kół muzykalnych, program bowiem 
ułożony został przez dyrektora Cetwińskiego na- 
der pomysłowo i starannic a opracowywany jest 
od kilku miesięcy. Kapitalną częścią wieczoru bę- 
dą: ustępy z kantaty „Pieśń o ziemi naszej“ 


-| Dembińskiego i Dworzaka kompozycya wspaniała 


„Narzeczona upiora". Sola wykonają: p. Woło- 
szezakowa, pp. Sack, Niżankowski, Mazurkiewicz 
i Slawiezek. W tak urozmaiconym koncercie da 
się też słysze pianistka panna Kostrakiewi- 
czówna. 

— Na schronisko dla nauczycielek nie- 
mogących pracować, odbędzie się za staraniem 
Zwiazku koleżeńskiego byłych seminarzystek i 
nauczycielek odezyt „o geograficznem położeniu 
Polski*, który wygłosi profesor Majerski Stani- 
sław, w wielkiej sali ratuszowej d. 25 marca o 
godz. 12 w południe, w poniedziałek, 

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Say- 
fartha i Czajkowskiego w Rynku i przy kasie. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 marca. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie lieząc od godziny 12 
w południe dnia 24 marca do 12 w południe 
dnia 23 marca b. r. mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości 65 m sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne (50 
procent wilgotności względnej). Opad, śnieg, wy- 
sokość opadu 3'3 m. 

Srednia temperatura w tym czasie była 


—22 %0., najwyższa -|-1-40. wezoraj w polu- 
dnie, najniższa —5:690. dziś w nocy. 
Wczoraj popołudniu i dziś rano padał 


chwilami śnieg nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy ; zwyżka 765 do 
760 mm. w zatoce biskajskiej; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się na wybrzeżu zachodniej 
Norwegii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756:0 mu. 

Prognoza na dobę 24 marca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
pół.-zach. o średniej prędkości 5 m/sek., śre- 
dnia temperatura będzie około —1*0., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 80 proce. Opad, 
śnieg nieznaczny. 

— Mimowolny bohater. Pismo Got- 
thardspost opowiada zabawne zdarzenie. Wsku- 
tek zasp śnieżnych, spowodowanych lawinami, ko- 
munikacya na kolei Gotardzkiej została niedawno 
przerwana i pasażerowie musieli opuścić pociąg 
pod Airolo. Nie wiedząc, jak długo wypadnie 
im czekać na otwarcie linii, wszyscy udali się 
do pobliskiego „Hótel Airolo", zbudowanego u 
stoku wzgórza. Zaledwie się rozgoszczono, gdy 
usłyszano straszny szum i łoskot. To nowa lawina 
toczy się z góry, zmiata po drodze parę lepianek, 


pustych właśnie i zatrzymuje się prawie u stóp 
hotelu, czyniąc noe z dnia białego. Panika o- 
garnia podróżnych, którzy wybiegli na odgłos 
łoskotu. Jeden tylko Anglik, wracający właśnie 
z Afryki, stoi nieporuszony i mówi z zachwytem, 
iż „jeszeze mu się coś podobnego w żadnym ho- 
telu nie przytrafiło." Wydobywa też banknot stu- 
frankowy i wręczając go gospodarzowi hotelu, 
prosi, aby jutro rano powtórzył takie samo wi- 
dowisko. Poczeiwy syn Albionu był przekonany, 
iż właściciel hotelu urządził tę lawinę extra — 
na cześć swoich gości. 


— Zima na Południu. Jak prędko i 
niespodziewanie nastała surowa zima na Rivierze 
we Francyi i we Włoszech, tak też szybko zni- 
kła. W tych dniach termometry w St. Martin, 
w QC.nnes, w Nizzie, w Mentonie. w Arco it. d. 
wskazują 15—20 stopni Oelsiusza, a śnieg na 
górach do wysokości 1200 metrów stopniał zu- 
pełnie i wystąpiła wszędzie zieloność. Na polach 
i w ogrodach rozpoczęto już roboty, a łąki po- 
kryły się w ciągu kilku dni konwaliami i fioł- 
kami. 


— Japończycy używają nader prostego 
sposobu dla ostrzeżenia o zbliżającem się trzę- 
sieniu ziemi. Zauważyli oni, że magnes traci ca- 
łą swoją siłę przyciągającą na kilka chwil, za- 
nim objawiają się pierwsze wstrząśnienia. Zawie- 
szają tedy w domach magnes u sztaby żelaznej: 
gdy kataklizm się zbliża magnes odrywa się 
sam i pada na krążek metalowy, umieszczony 
pod nim, wydając dźwięk dzwonu, który ostrze- 
ga mieszkańców i wskazuje im, że najwyższy 
czas dom opuścić. Jeśli obserwacya Japończyków 
jest trafua, a możnaby ją łatwo sprawdzić, po- 
mysłowy ich sposób zasługuje na to, by go roz- 
powszechnić w Europie w krajach europejskich, 
narażonych na katastrofy, wynikające ze wstrza- 
śnień ziemi. 

— Wyścig z księżycem. Jakiś „uczo- 
ny*, nie mający nie lepszego do roboty, obliczył 
jak prędko i jaką drogą musiałby biedz czło- 
wiek po ziemi, żeby nigdy nie stracić z oczu... 
księżyca. Otóż nocny ten włóczęga okrąża ziemię 
w ciągu 89 dni 44 minut 29 sekund; szybkość 
jego ruchu wynosi średnio 0,50795 na godzinę, 
z zachodu na wschód. Teraz w ciagu godziny 
ziemia robi obrót około swej osi 15% w tym 
samym, co księżyc, kierunku; człowiek tedy, któ- 
ryby się znalazł w danej chwili pod tymże sa- 
mym południkiem, co księżyc, wyprzedziłby po 
godzinie tego planetę o 14° 49805', Musiałby 
pędzić z Paryża przez Granville, przebyć ocean 
Atlantycki, Nową Ziemię, wyspy Vankawera, 
ocean Spokojny, Japonię, Chiny, Rossyę połu- 
dniową i przybyłby po roku bieganiny takiej 
5 stycznia na Morawę, pod Auspitz, a następnie 
do Paryża otej samej godzinie (7 godz. 1 min. 
28 sekund wieczorem), co i księżyc. Tym spo- 
sobem musiałby przebiedz 26.530 klm. z szybko- 
ścią 294 m. 40 ctm. na... sekundę. Dla dokła- 
dnego obliczenia, uczony spotrzebował 2387 ar- 
kuszy papieru od góry do dołu zamazanych licz- 
bami. 


— Wytrwałość zwierząt na brak 
wody. Między wszytkiemi zwierzętami ssącemi 
słynie wiełbląd tem, że najwy'rwalej brak wody 
znosi. P. German z Cambridge (Massachussets) 
podaje wszakże w Nature, że najwybitniejsze 
przykłady długotrwałej wytrzymałości przedsta 
wiają niektóre gryzonie, przebywające w suchych 
równinach w pobliżu gór Skalistych. Zwierzęta 
te przepędzają często całe tygodnie i miesiące 
bez kropli wody, piasek jest spieczony, roślinność 
cała spalona, a pomimo to utrzymują się przy 
życiu. Autor potwierdził to nawet doświadcze- 
niem umieściwszy zwykłe myszy w klatkach, 
gdzie otrzymywały jedynie pokarmy suche, jak 
ziarna kukurydzy i innych roślin trawistych. 
Więzienie ich rozpoczęło się dnia 1 października 
r. Z, a 17 stycznia miały się zupełnie dobrze i 
widocznie mogłyby żyć tak dłużej jeszcze, choć 
nie otrzymały ani kropli wody, łub jakiejkol- 
wiek innej cieczy. 


Notatki Hleraeko-artystyczne. 


PPOR DŁ 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
„Hlugonoci*, wielka opera w 4 aktach Mayer- 
beera. Siódmy gościnny występ pani Flwiry Co- 
lonnese. 

Jutro, w niedzielę, popołudniu, „Gałgan- 
duch“ czyli „Trójka hultajska*, czarodziejska 
krotochwila ze śpiewami w 5 aktach Nestroya. 

Wieczór, po raz 17-ty „Madame Sans- 
Góne*, komedya w 4 aktach W. Sardou. 

W poniedziałek popołudniu „Dyament 
króla duchów“, czarodziejska krotochwila w 10 
odsłonach Raymunda. 

Wieczór „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki. Występ panny Salomei 
Kruazelnickiej,j Juliana Jeromina, Mikołaja Le- 
wiekiego i Józefa Szymańskiego. 


Z teatru. Panna Salomea Kruszelnieka 
wystąpi w poniedziałek w „Halce*; będzie to 
pożegnalny występ utalentowanej primadonny. 

W poniedziałek popołudniu daną będzie 
czarodziejska krotochwila dla dzieci p. t. „Dya- 
ment króla duchów“. Rzecz to niezwykle weso- 


ła, pełna humoru, sprowadza zawsze tłumy pu- 
bliczności. 
Sezon operowy kończy się w bieżącym ty- 
godniu. 
Elvira 
trzy razy. 


Oolonnese wystąpi jeszcze tylko 


Nowa operetka „Uczennica Karola", 
Weinbergera, doznała wielkiego powodzenia w 
teatrze na Wiedeniu; libretto Nittmanna ma być 
zabawne, a muzyka pełna melodyi i wdzięku — 
tak przynajmniej piszą dzienniki wiedeńskie. 
Bohaterką jednak wieczoru była pani Palmay 
(hr. Kińsky), której tryumfalny powrót na scenę 
witano niekończącymi się oklaskami i lawiną 
kwiatów. 

/ 


Dzienniki bułgarskie zajmują się ży- 
wo książką p. Koźmiana „Rzecz o roku 1863“. 
Prawie wszystkie pisma, wychodzące w Sofii, 
umieściły obszerne felietony o tem dziele, które 
wskutek tego zwróciło na siebie uwagę rządo- 
wych sfer bułgarskich, tak, iż minister spraw 
zewnętrznych Naczewicz polecił, aby mu zdano 
z niego dokładne sprawozdanie. 


Margrabia Wielopolski. Pod tym 
tytułem umieszcza N. fr. Presse świetny felie- 
ton, pióra W. Goldbauma, w którym autor kreśli 
potężną postać margrabiego Wielopolskiego, jego 
działalność polityczną, wielką rolę w wypadkach 
roku 1868, i jego wreszcie upadek, na tle i na 
podstawie książki Koźmiana. 


Tragedye Esehilosa w przekładzie K. 
Kaszewskiego. Warszawa 1895. Str. 314. Nakła- 
dem S. Lewentala. Wielkich rozmiarów tom za- 
wiera przekład siedmiu najcelniejszych  tragedyj 
znakomitego dramaturga starożytnego w wybor- 
nym przekładzie jednego z najznakomitszych 
znawców literatury klasycznej, p. Kazimierza Ka- 
szewskiego. Są tu tragedye: „Siedmiu pod Te- 
bami,“ „Prometeusz w okowach,“ „Ucieczka,“ 
„Persowie,“ „Agamemnon,“ „Krwawy odwet,“ i 
„Kumenidy.* Wydanie to poprzedza wstęp pióra 
Piotra Chmielowskiego, który objaśnia stanowi- 
sko KEschyla w literaturze wszechświatowej oraz 
podaje wiadomość o przekładach tego auto- 
ra w naszej literatnrze i wpływie jego na nie- 
których polskich pisarzy. 


Ze sztuki. Tetmajera obraz, nagrodzony 
na ostatnim konkursie malarskim w Warszawie, 
znajduje się od kilku dni w naszym Salonie 
sztuk pięknych, gdzie wystawiono także najnow- 
sze prace: Augustynowicza „Portret pani K.“, 
Batowskiego „Portret pani F. i p. W.*, Eng- 
müllera kolekcyę widoków ze „Sławuty*, Gra- 
bińskiego dwa „Krajobrazy“, Jaroszyńskiego „Han- 
dlarz koni“, Koehlera „Portret p. Jonasza”, Ko- 
chanowskiego „Zadumana*, Pajakównej „Stu 
dyum,“ Styki „Brunetka“ i „Rudowłosa*, Sarto- 
rellego „Wenecya*, Swieszowskiego „Moczary 
nad Bugiem*, Wankego „Z Ostendy* i „Barka 
rybacka", Wawrosza „Typ gazdy z okolic Żyw- 
ca“. — Ze zgłoszonych prac nadejdą lada dzień: 
Kotowskiego Damazego naturalnej wielkości „Por- 
tret Wandzi T.“, Makarewicza większych roz- 
miarów obraz rodzajowy, Augustynowicza „Por- 
tret pp. S. i Z.“ i Wojtowicza „Zasmucona*. 


(Zr.) Henryk Nitschman, najstarszy i 
najzasłużeńszy ze wszystkich literatów niemie- 
ckich, którzy jużto przekładając utwory poezyi 
polskiej na swój język ojczysty, jużto pisząc o 
nich dzieła i rozprawy pośredniczy między oby- 
dwoma narodami, nie spoczywa bezczynnie na 
zdobytych poczeiwą pracą i pięknym talentem 
wawrzynach, lecz ciągle świeżego zamiłowania w 
rzeczach polskich daje dowody. W wychodzącym 
w Lipsku tygodniku Internationale Litteratur- 
berichte spotykamy szereg artykułów p. Nitsch- 
manna poświęconych piśmiennictwu polskiemu. 
W roczniku 1894 wspomnianego czasopisma 
znajdujemy 4 artykuły pod ogólnym tytułem 
Ein Blick auf Polens Litteratur seit 1889. 
W nich p. Nitschmann omawia wszystkie waż- 
niejsze ntwory prozy historycznej i belletrysty- 
cznej oraz poezyi polskiej, jakie się we wskazanym 
okresie pojawiły. Z każdego wiersza, z każdego 
słowa p. Nitsehmanna wieje owa najgorętsza 
życzliwość dla piśmiennictwa polskiego, jaką 
odznaczają się wszystkie prace sędziwego pisa- 
rza. Poznać, że każdą książkę polską bierze do 
rąk z serdeczną sympatyą, bo sprawę zdając 
z dzieł przeczytanych, nie szezędzi gorących po- 
chwał dziełom dobrym, a nawet przy słabszych 
utworach nie zapomina o eelach dodatnich, ja- 
kie podnieść można. Omawianie zbiorów poezyi 
jakie wyszły w ciągu ostatniego pięciolecia, jak 
Rossowskiego, Kasprowicza i innych, przeplata 
p. Nitschmann przekładami niektórych utworów, 
a prace te cechuje wytworność wyrażania, lek- 
kość stylu i wierność ducha jakie zwykliśmy 
podziwiać w poetycznych przekładach wprawne- 
go i płodnego tłómacza. 

Numery 1 i 2 bieżącego rocznika 1895 
tegoż tygodnika literackiego zawierają między in- 
nymi artykułami rozprawkę pióra p. Nitsch- 
manna, dotyczącą piśmiennictwa polskiego. Roz- 


prawka Schiller in der polnischen Literatur | 


wylicza i omawia przekłady wielkiego wieszcza, 
jakie piśmiennictwo polskie dotychczas posiada 
i potrąca też o wpływ, jaki Schiller wywarł na 
polską poezyę narodową. 


„Muzeum“ zeszyt III za miesiąc marzec 
zawiera: I. Odezwa wydziału "Towarzystwa do 
kół. II. Dr. H. Biegeleisen „Wpływ rodziny na 
J. Słowackiego“. III. Rawita Fr. „Kartki z hi- 
storyi szkolnictwa pod zaborem Rossyi. Gimna- 
zyum w Niemirowie* (dokończenie). IV. Gorzy- 
cki K. „Kilka słów o nauce historyi w szkołach 
średnich“. V. Zagórski W. „Kult Kabirów* (ciąg 
dalszy). VI. Recenzye i sprawozdania: „Eos“, 
czasopismo filologiczne, pod redakcyą dr. L. Cwi- 
klińskiego. Rocznik I. 1894 (spr. K. J. Heck). 
Słowacki J. Dzieła wydał i objaśnił dr. H. Bie- 
geleisen (spr. F. Próchnicki). Caesaris J. Belli 
Gali. libri Rec. H. Meusel (spr. F. Terlikow- 
ski). Zaleski M. Opowiadania z dziejów austrya- 
ckich i powszechnych (spr. K. J. Nitman). Hei- 
denstein R Pamiętniki wojny moskiewskiej. Tłóm. 
J. Czubek (spr. J. Sanojca). Kobylański J. De 
enuntiatorum consecutivorum apud  tragicos 
Graecos usu ac ratione. Progr. gimn. Koło- 
myja 1894 (spr. J. Sanojca). Gustawicz Br. 
Wyznaczenie jednowymiarowego powiększenia 
lunety ziemskiej (spr. dr. J. Limbach). VII. 
Sprawy Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych: 
Sprawozdanie z posiedzeń wydziału Tow. naucz. 
szkół wyższych; sprawozdanie z posiedzeń koła 
krakowskiego. VIII. Sprawy bieżące: Sprawy 
szkolne w Sejmie. IX. Fundacya im. A. Mickie- 
wiczą. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Austryackie koleje państwowe. Do- 
chód od transportów na wszystkich austrya- 
ekich kolejach państwowych za miesiąc luty 
jest niższy o 345.240 zł. w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim. Dochód od dnia 1 stycz- 
nia wynosi 12,618.071 zł., a więc jest niż- 
szy o 300.766 zł. w stosunku do poprzednie- 
go roku. Ubytek ten jest nieznaczny wobee 
licznych przerw komunikacyi w ostatnich 
miesiącach. 


Nowa taryfa osobowa kolei pań- 
stwowyeh. Czytamy w Presse: „Nowa tary 
fa osobowa kolei państwowych jest już uło- 
żona i przedłożono ją już Panu Ministrowi 
handlu do aprobaty. Taryfa ta zawiera w so- 
bie zasadniczą zmianę w dotychczasowym po- 
dziale na strefy przez wprowadzenie systemu 
stopniowego (Staffel-System), według którego 
ceny jazdy obniżają się progresyjnie z wzra- 
stającem oddaleniem. Także przy opłatach za 
bugaże nastąpi pewne małe zniżenie. Taryta 
będzie przedłożona przybocznej radzie kolei 
państwowych na jej sesyi wiosennej, odby- 
wającej się zwykle z końcem maja, a w życie 
ma być wprowadzona z dniem 1 lipca.“ 

Dzienniki podają następujące bliższe 
szczegóły i objaśnienia do tej taryfy. Klu- 
czem jednostkowym jest cena jednostkowa 
14 ct. w pierwszym stopniu III klasy, która 
co stopień obniża się o 0'2 et. Znając ceny 
jednostkowe czterech stopni III klasy, znaj- 
dziemy cenę innych klas dodając do een klasy 
trzeciej po ceneie od klasy do klasy. W III 
klasie poczyna się od 1-4 centa (za kilometr) i 
spada stopniowo do 08 et., w II klasie od 
2:4 do 1:8 ct, w I klasie od 34 do 28 cen- 
ta, Mianowicie wynosi przy pociągach osobo- 
wych cena za kilometr w eentach: 


Ib” W Td. 

1 do 100 kilom. 14 24 34 
101 do 800 , 12 22 3% 
301 do 600  , FO 20 8%0 
ponad 600 08 1:8 2.5 


W granicach tych stopni polega nowa 
taryfa ua systemie myryametrowym od 10 do 
10 kilometrów. Na oddalenie do 50 kilome- 
trów dano nadto — dla ułatwienia ruchu lo- 
kalnego — strefy po 5 kilometrów. Jazda 
do 15 kilometrów wypadnie taniej niż obe- 
enie, jazda na dalsze oddalenie tylko w pe- 
wnych wypadkach stosunkowo taniej koszto- 
wać będzie. Natomiast jazdy na dalekie prze- 
strzenie, a więc najkosztowniejsze, będą z 
reguły tańsze. Cała taryfa w ogóle jest nieco 
wyższą. 

Różnica między dotychczasową a nowo 
zaprowadzić się mającą taryfą dałaby się 
tedy tak przedstawić w przykładach. Ze 
Lwowa do Krakowa 34% kilometrów (t.j. 
liczy się za 350 kilometrów): 


będzie 
klasa kosztuje kosztować 
złr. złr. 
Ji 10:71 11:30 
I 8:40 7:80 
II 357 430 
Ze Lwowa do Przemyśla 97 kılo- 
metrów : 
będzie 
klasa kosztuje kosztować 
złr. złr, 
I 3 06 340 
II 204 240 
NI 102 140 


Ze Lwowa do Rzeszowa 184 kilo- 
metrów : 


będzie 
klasa kosztuje kosztować 
złr. złr. 
1 6'12 6:28 
II 4:08 4:88 
In 2:04 2 48 


Ze Lwowa do Stryja 75 kilome- 
trów : 


będzie 
klasa kosztuje kosztować 
złr. złr. 
I 2:45 272 
II 1:64 1:92 
III 0:82 1:12 


Dodatek za używanie pociągów pospie- 
sznych wzrastać będzie na przyszłość w sto- 
sunku 05:10:1:5 a natomiast zniżoną bę- 
dzie taryfa od pakunków pasażerskich na od- 
dalenie ponad 300 kilometrów z 0'2 na 0'15 
od kilometra i stu kilogramów. 


Jeżeli się doniesienia te sprawdzą, główne 
zasady będą się przedstawiać zatem w sposób 
powyższy. Główną zaletą tej taryfy będzie — 
jak podnosi Fremdenblatćt — usunięcie nie- 
zwykle wielkich stref taryfy centowej. 


Ankieta dla sprawy przesilenia prze- 
mysłu cukrowniczego ma być zwołana przez 
Ministerstwo rolnictwa na dzień 2 (a nie 1 — 
jak było w depeszy —) kwietnia. Stowarzy- 
szenia interesantów zamianowały już swoich 
delegatów. Pomiędzy nimi znajduje się z Ga- 
licyi: J. Siegler d berswald z Sędziszowa. 


Bank rolniczy. XV zwyczajne ogólne 
zgromadzenie członków banku rolniczego we 
Lwowie odbędzie się w sobotę dnia 30 mar- 
ca 1895 o godzinie 5 popołudniu w biurze 
banku rolniczego plac Smolki 1. 5 I-sze piątro. 


Do Związku handlowego Kółek rol- 
niczych w Krakowie przystąpili w dalszym 
ciągu następujący członkowie: 

Zygmunt Matecki, Kraków, z udziałem 
800 zł.; z udziałem 100 zł.: Zarząd główny 
Tow. Kółek rolniczych Lwów ; z udziałem 50 
zł : Zakład hr. Skarbka Drohowyże, Józefa 
Knowiakowska, wł. real. Kraków, Marya To- 
polińska, żona e. k. lekarza pułkowego, Prą- 
dnik; z udziałem 25 zł.: Eliza Bochenkowa, 
żona e. k. komisarza górniczego, Kraków, 
Stanisław Baziński, ofieyał e. k. prokuratoryi 
skarbu, Kraków, Józef Horasiewiez, ma- 
szynista e. k. kolei państwowych, Kra- 
ków, Anna Misko, żona urzędnika akcyzy 
Kraków, Marya Regiecowa, żona e. k. inży- 
niera Kraków, tudzież Kółka rolnicze: w Pa- 
koszówce, Posadzie górnej, Rymanowie, Ste- 
bniku i Szalowej. 


,. Stowarzyszenie cukrowaików austrya- 
ckieh dla ubezpieczenia wzajemnego swych 
fabryk, liczyło w r. z. 234 członków. Ogólna 
kwota ubezpieczeń wynosiła 466 milionów 
złr., dochód z premij wynosił 1,184.839 złr. 
Z tej ostatniej sumy na asekuracyę wydano 
948.092 złr. Pogorzeleom wypłacono 709.511 
złr., z których 659.536 złr. pokryto drugą 
reasekuracyą. 


Monopol wódczany w Królestwie. 
Z Petersburga donoszą, iż czynione są już przy- 
gotowania do wprowadzenia monopolu wód- 
czanego w Królestwie Polskiem w r. 1898. 
Skup propinacyj ma być dokonany do tego 
czasu, 


Kanał ks. Ogińskiego, łączący z Szezarę, 
dopływ Niemna, z Jasiołdą, wpadającą do 
Prypeci (dopływ Dniepru), ma być wkrótce 
pogłębionym. Pogłębieniu ma uledz również 
i kanał dnieprzańsko-bużański. Specyalna ko- 
misya pod przewodnictwem gen. Petrowa 
wkrótce rozstrzygnie ostatecznie tę ważną 
dla handlu kwestyę. Komisya rzeczona o- 
świadczyła się za stałą konserwacyą tych ka- 
nałów, naco dotąd uwagi nie zwracano. Przy 
tej sposobności przypominamy, że kanał ks. 
Ogińskiego został przekopany w r. 1783 ko- 
sztem ks. Miehała Ogińskiego, hetmana wiel- 
kiego litewskiego Długość kanału wynosi 7 
mil, szerokość 5 — 8 sążni. 


Wszechrossyjska wystawa. Minister- 
stwo rolnietwa udzieliło kijowskiemu Towa- 
rzystwu rolniczemu pozwolenia na urządzenie 
w Kijowie w r. 1897 wszechrossyjskiej wy- 
stawy gospodarstwa wiejskiego. 


Nowe koleje w Rossyi. Towarzystwo 
kolei kijowsko-woroneskiej otrzymało konce- 
syę na budowę linii Kijów-Briańsk-Moskwa. 
Na wiosnę postanowiono przystąpić do bu- 
dowy kolei od Tyfiisu do Karsu, mającej 
długości 282 wiorst. Koszta budowy wyniosą 
28 mil. rub., nie licząc taboru ruchomego. 


Bochnia, 21 marca. Na dzisiejszym 
targu notowano: Pszenica 7 zł. 20 ct., żyto 
5 zł. 80 ct., jęczmień 6 zł. — ct., owies 6 
zł, — et., koniczyna 60 zł. — et., groch 8 
zł. — ct., fasola 10 zł. — ct., tatarka zł. 
— cet., proso — zł. — ct., siano z łąk 2 zł. 
50 ct.. Siano z koniczyny 2 zł. 80 ct., słoma 
1 zł. 60 ct., kartofle hektolitr 1 zł. 20 et. 

Spędzono 452 sztuk bydła, 1071 koni 
i 734 świń. | 

Płacono za 100 kilo żywej wagi: by- 
dło 21 zł. — ct, nierogaciznę 88 zł. — ct., 
konie za sztukę od 25 zł. do 350 zł. 

Następny targ 4 kwietnia 1895. 


Targ zbożowy, 


Lwów, 28go marca: pszenica 1 — do 
8— zł., żyto 5'20 do 6—, jęczmień bro- 
warny 5 20 do 6'—, jęczmień pastewny 450 
do 5*—, owies 5-40 do 6 —, rzepak 875 do 
9-40, groch 6— do 10—, wyka 6 — do 
5:50, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —— , bób —— do 
bobik 5— do 5:50, hreczka —— 


0 —— 


1 


do ——. koniczyna czerwona galic. 48* 

do 65—, szwedzka 48— do 60 —, biała 
70-— do 95*—, anyż —— do ——, ku- 
kurudza stara 580 do 630, nowa 580 


do 6:80, chmiel 15— do 80—, spirytus 
gotowy —— do ——, na termin —— do 
——, Tymotka —— do —'—. Waranty 
—— do ——. , 
Tendencya zwyżkowa ciągle się wzma- 
ga. Pszenica, żyto, owies, jęczmień, bobik, 
wyka bardzo poszukiwane. 

Kraków 21 marca: pszenica biała 7 76 de 3'30. ezer 
wona 750 do 82% żółta 155 do 823. żyto 6 — de 
670, jęczmień browerny 6— do 660. pastawny 560 
do €—, owies 6— do 680, groch —— do — 
koniczyna czerwona 4)— do 75—, biała —— 
——, rzepak 

Usposohisnie stałe. 


do 


—— $0 — — 


aS 
C k. %9 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Główna agencya dla Galieypi u p. 
M. Dubieńskiego wa Lwowie, ulisa 
Kopernika l. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
lutym 1895 r., w dziale ubezpieczeń ua życie 
tow, Assicurazioni Generali wniesiono 499 wnio- 
sków na sumę 1,719.541 zł w. a„ a wysta 
wiosno polio 425 na sumę 1,470.908 zł, w. a. 
Od 1 stycznia do 28 lutego 1895 r. wniesiono 
1.087 wniosków na snmę 3,597.081 zł. w.a. 
a wystawiono 887 polic na sumę 3,144.247 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziala 
od 1 stycznia do 28 lutego 1895 r. wyno- 
szą 3810571 zł. w. a. 


Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił na dniu 31 grndnia 1894 r 
162,807.927 zł. w kapitałach i 201.214 zł 
w. a. w rentach na 56.048 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 39.757 609 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1898 w dziale życiowym 
wynoszą 1.899 398 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (183! ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
262,401.706 zł. 51 ct, w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez depłaty 
jakiejkolwiek premii. 


uprzyw. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we czwartek na au- 
dyencyi między innymi: generalnego inspe- 
ktora wojsk generała kawaleryi księcia Lu- 
dwika Windisch-Graetza. 

W d.21 b. m. odbył się u Najj. Pana 
w Burgu wiedeńskim obiad, na który mię- 
dzy innymi otrzymał zaproszenie major hr. 
Chołoniewski. 

Najj. Pan złożył we czwartek po po- 
łudniu wizytę Ich ces. i król. Wysokościom 
Najd. Arcyksięciu Karolowi Ludwikowi i Najd. 
Arcyksiężnej Maryi Teresie. 


] Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
jaśniejszy Pan raczył Najwyższem po- 
stanowieniem z d. 7 lutego b. r. udzielić 
Najwyższej sankcyi uchwalonemu przez Sejm 
galicyjski projektowi ustawy co do pożyczki, 
jaką gmina król. stoł. miasta Lwowa zacią- 
gnąć ma do kwoty 10 milonów zł. 


Podczas onegdajszych dalszych obrad 
w parlamencie niemieckim nad budżetem ko- 
lonialnym, dep. Bebel wystąpił z surową 
ytyką przeciwko byłemu gubernatorowi 


Afryki wschodniej, Scheelemu i przeciw in- 
nym urzędnikom kolonialnym zauważając, że 
może byłoby potrzebnem wysłanie delegacyi 
parlamentarnej dla zbadania stosunków wscho- 
dnio-afrykańskich. Dyrektor Kayser odpierał 
zarzuty dep. Bebla, jako zupełnie nieuspra- 
wiedliwione. Dep. Bebel obstawat jednak 
przy swoich twierdzeniach i żądał surowego 
śledztwa. Sekretarz stanu bar. Marschall o- 
świadczył, że anonimowe oskarżenia rzuca 
się do kosza. Urząd spraw zagranicznych 
broni swych urzędników. Dopóki Bebel nie 
przedstawi dowodów, uważa mowca jego 
twierdzenia za zmyślone. 

Dep. Bennigsen podziękował reprezen- 
tantom rządu za gorącą obronę urzędników. 
Zadne państwo europejskie nie do szło w tym 
wieku do takich stosunkowo rezultatów na 
polu kolonii jak Niemcy. Ostatecznie uchwa- 
lono etat dla Afryki wschodniej. 

W parlamencie niemieckim i Izbie de- 
putowanych Sejmu pruskiego staną dzisiaj na 
porządku dziennym wnioski konserwatystów 
i narodowców liberalnych względem oficya|- 
nej owacyi dla ks. Bismarcka. Widoki ich są 
małe, opozycya bowiem z centrum na czele 
rozwinęła silną kontragitacyę. 


Drugie czytanie w komisyi parlamentu | 


paragrafów przeciw stronnictwom wywroto- 
towym, oznaczone pierwotnie na 20 b. m. odro- 
czono do 27 b. m. Tymczasem odbywają się 
ostateczne narady stronnictw. Słychać, że 
centrum, konserwatyści i narodowo-liberalni 
mają zawrzeć kompromis. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi, że zmarły 
onegdaj ks. Lippe-Detmold ze względu na 
spory o następstwo tronu w księstwie, usta- 
nowił regencyę, mającą trwać aż do rozstrzy- 
gnięcia tych sporów. Na czele regencyi stoi 
książę Adolf Schaumburg Lippe, szwagier ce- 
sarza Wilhelma. 

Urzędowa Lippe'sche Landzeitung ogła- 
sza reskrypt księcia Adolfa, z powodu obję- 
cia regencyi w księstwie Lippe-Detmold. Re- 
skrypt przyrzeka, iż rządy prowadzone będą 
nadal zgodnie z konstytucyą, dążyć będą do 
zapewnienia dobrobytu ludności i stwierdza, 
iż wszystkie dokumenta urzędowe wydawane 
będą w imieniu księcia Aleksandra. Sejm zwo- 
łano na 6 kwietnia. 


Praw. Wiestnik ogłasza, że pomocni- 
kiem referenta kancelaryi generał-gubernato- 
ra warszawskiego został mianowany r. st. Fa- 
worow. 

Krążą w Petersburgu pogłoski o zmia- 
nach w personalu ministerstwa oświaty. 

Ogłoszono rozkaz carski o podziale ko- 
mend gwardyjskich pieszych, polowych i re- 
zerwowych brygad artyleryjskich w Rossyi 
europejskiej i Kaukazie na grupy, które no- 
sić będą nazwę dywizyj. 

„ Dowódca czwartego korpusu, Kosicz, 
mianowany pomocnikiem głównodowodzącego 
wojskami kijowskiego okręgu wojennego. 


. Król Aleksander serbski i król Milan 
wyjadą jutro w niedzielę z Paryża, a w po- 
niedziałek wieczorem przybędą do Wiednia, 
skąd bez przerwy udają się w dalszą podróż. 
Przyjazd do Belgradu zapowiedziany jest na 
wtorek rano. 


Z Monaco donoszą, że w d. 20 b. m. 
odbył się świetny wieczór w pałacu książę- 
cym na cześć eskadry francuskiej i angiel- 
kiej, które tam zarzuciły kotwicę. 


Prezydent Faure przyjmował na au- 
dyencyi ks. „Aostę, która trwała 20 minut. 
Wkrótce potem udał się prezydent do amba- 
sady włoskiej, celem oddania wizyty księciu. 
Ks. Aosta wieczorem odjechał do Rzymu, a 
jego narzeczona hr. Helena do Anglii. 


Do Londynu telegrafują z Jokohamy: 
Powątpiewają o rezultacie rokowań pokojo- 
wych toczących się w Simonoseki. Japońskie 
stronnietwo wojenne, które ma obecnie pierw- 
szy głos w polityce, jest za dalszem prowa- 
dzeniem wojny, aż do zupełnego zwycięstwa 
Japonii. Parlament japoński podziela także to 
zapatrywanie. Na pole wojny wysłano tym- 
czasem świeże wojska. 


Lord Rosebery przed wyjazdem prze- 
wodniczyć będzie radzie ministrów, która się 
zajmie wyborem nowego speakera, a nastę- 
pnie wyjedzie na wieś do Walmer-Castle na 
dłuższy pobyt, celem nabycia sił nadwyrężo- 
nych infiuenzą. 


. Gabinet Roseberego, który jak się oka- 
zuje z wczorajszego telegramu, nie myśli u- 
stępować, zajęty jest obeenie wyborem no- 
wego speakera. Kandydatów jest sześciu, z 
tych czterech nie wchodzi obecnie w rachu- 
bę; pozostaje dwóch: minister wojny Cambell- 
Baremona i dep. Ridley ; pierwszego jednak 
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wybór spowodowałby częściową rekonstrukcyę 
gabinetu, co w obecnej sytuacyi byłoby nie 
dogodnem, dlatego rząd zgadza się na wy- 
bór drugiego. Sir Mathew Kidley nie należy 
do obozu liberalnego, był on podsekretarzem 
stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych. 


Z Chrystyanii donoszą, że organa pra- 
wicy norweskiej wyrażają nadzieję, iż z po- 
ufnych obrad pomiędzy królem a reprezen- 
tantami parlamentu szwedzkiego wyjdzie pro- 
jekt, który posłuży za podstawę do pożyte- 
cznego porozumienia na podstawie równou- 
prawnienia obu krajów. Organ lewicy Fer- 
dens-Gang żali się, że król, nie starając się 
o porozumienie z większością  storthingu. 
przedłożył sprawę wewnętrznego sporu tylko 
tajnej komisyi parlamentn szwedzkiego, co 
w danym wypadku było najnieszczęśliwszą 
formą. 


Ze Sztokholmu donoszą, że obie Izby 
parlamentu szwedzkiego otrzymały onegdaj 
pismo królewskie, odnoszące się do wyboru 
specyalnych przedstawicieli parlamentu, któ- 
rzy mają się z królem naradzać nad kwestyą 
norweską. 


Według depeszy z Hagi, królowa ho- 
lenderska i królowa regentka zamierzają z 
końcem czerwca, lub z początkiem lipca roz- 
dać osobiście w obacności jenerała Vettera 
odznaczenia, przyznane oficerom i żałnie- 
rzom, którzy powrócili z Lomboku. Królowe 
mają zamiar wyjechać w połowie kwietnia na 
14 dni do Londynu. 


Z Nowego Jorku donoszą, że pewne pi- 
smo hawańskie potwierdza wiadomość o za- 
tonięciu statku amerykańskiego koło Puerto- 
Padre. Według telegramu z Tampa, zape- 
wniają tamże, że statek „Irena“ był w po- 
blizu Charlotte-Harbour ostrzeliwany przez 
krążownik „Infante Isabel,“ a następnie zo- 
stał ubezwładniony i przypędzony do brzegu. 


Ze Simonaseki, miasta japońskiego, w 
którym toczą się rokowania o pokój pomię- 
dzy Chinami a Japonią, donoszą: Li-hung- 
chang przybył tutaj. Urzędnicy japońskiego 
urzędu spraw zagranicznych udali się na po- 
kład jego okrętu. Li-hung-chang złożył bez- 
zwłocznie wizytę japońskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych w towarzystwie Forstera. 


TELEGRANIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 23 marca. (Tel. pryw.) W ho- 
telu krakowskim, podporucznik trenu Robert 
Kronwart strzelił dzisiaj rano przed lOtą do 
swojej kochanki Fritzi Reichstaetten, kasyer- 
ki kawiarnianej; poczem wymierzył sobie 
strzał rewolwerowy pod serce, Dziewczyna 
lekko ranna; życiu Kronwarta grozi niebez- 
pieczeństwo. 


Wiedeń, 23 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza. Fachowy nauczyciel szkoły ślusarskiej w 
Świątnikach, Kazimierz Brachnalski, miano- 
wany rzeczywistym nauczycielem państwowej 
szkoły przemysłowej we Lwowie. 

Wiedeń, 23 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej, w dalszym 
ciągu tego posiedzenia (patrz „Sprawy par- 
lamentarne*) uchwalono etat Ministerstwa o- 
brony krajowej. Pan Minister obrony krajo. 
wej hr. Welsersheimb oświadczył, że rezul- 
tat wprowadzenia drugiego roku służby dla 
jednorocznych ochotników, którzy nie złożyli 
egzaminu, przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Ilość egzaminów oficerskich, złożonych przez 
jednorocznych ochotników wzrosła od r. 1889 
z 88:44 ma 886 procent. Dotychczas jest 
kompletną tylko liczba oficerów rezerwowych, 
potrzebnych do pierwszego powołania; zapo- 
trzebowanie natomiast oficerów rezerwowych 
dla służby zapasowej, nie jest jeszcze zaspo- 
kojone. Administracya wojskowa jest gotową 
w wypadkach wyjątkowych, w których je- 
dnoroczni ochotniey, pomimo najlepszej woli 
i nienagannego zachowania nie odpowiedzieli 
wymaganiom przy egzaminie, udzielać im 
urlopu. 

Wiedeń, 23 marca. (Tel. pryw.). Na 
wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego oma- 
wiano między innemi sprawę podwyższenia 
taryf osobowych na kolejach państwowych. 
Ks. Pastor podniósł, że przez zamierzone 
podwyższenie taryfy dotknięci będą głównie 
podróżni 3 kłasy i żądał, ażeby albo zapro- 
wadzono 4 klasę dla uboższej ludności albo 
zniżono cenę jazdy dla trzeciej klasy. Pos. 
Szczepanowski oświadczył, że o tem rozstrzy- 
gnie przyboczna rada kolejowa, która zbie- 
rze się w kwietniu. Mowea nie pojmuje zre- 
sztą także, dlaczego podróżni pierwszej i dru- 
giej klasy mają być oszezędzani. Poseł Stru- 
szkiewicz wniósł odroczenie dyskusyi. Koło 
zajmie się tą sprawą jeszcze raz na jednem 
z najbliższych posiedzeń. 


Wiedeń, 23 marca. Rząd węgierski 
zamknął budapeszteński targ bydła z powodu 
zarazy, jaka tam wybuchła. Wobec tego bar- 
dzo poprawiły się widoki dla bydła galicyj- 
skiego na targu wiedeńskim w najbliższy 
wtorek, ponieważ 600 wołów węgierskich 
przeznaczonych na targ wiedeński, nie może 
odejść z Budapesztu. 

Budapeszt, 23 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby magnatów stwierdził prezy- 
dent, że rezultat wczorajszego głosowania 
przedstawia się tak, iż 119 gł. padło za usta- 
wą o wolnem wykonywaniu religii, a 119 
gł. przeciw tej ustawie. Oświadczenie prezy- 
denta przyjęła Izba do wiadomości. Prezy- 
dent oświadczył, iż wobec równości głosów, 
rezstrzyga swoim głosem na korzyść proje- 
ktu, to jest za przejściem do dyskusyi szcze- 
gólowej, która się też natychmiast rozpo- 
częła. 

Izba magnatów przyjęła następnie w 
dyskusyi szczegółowej oba pierwsze tytuły, 
według projektu rządowego a względnie we- 
dług brzmienia uchwalonego przez komisyę, 
po odrzuceniu wniosków biskupów Steinera 
i Romana żądających eliminowania niektó- 
rych paragrafów. 

Przy rozprawie nad trzecim tytułem, 
zalecał Szechenyi przyjęcie swego wniosku o 
skreślenie tego tytułu i wstawienie w jego 
miejsce nowego paragrafu tej treści, że rząd 
będzie upoważniony do uregulowania w dro- 
dze rozporządzeń administracyjnych stosun- 
ków eo do nauki religii. Kardynał Schlanch 
wystąpił przeciw temu wnioskowi, który zmie- 
nił tylko formę, nie zaś istotę postanowienia. 

Minister wyznań Wlassicz oświadczył, 
że stoi wprawdzie na stanowisku przedłoże- 
nia rządowego, uważa jednak za pytanie za- 
sadnicze, czy sprawa bezwyznaniowości ma 
być uregulowaną w drodze ustawy czy roz- 
porządzenia. 

Maurycy EKsterhazy postawił wniosek 
o skreślenie całego JII tytułu przedłożenia. 

Minister sprawiedliwości wobec rozmai- 

tych uwag, poczynionych w toku dyskusyi 
nad sądownictwem w sprawach dotyczących 
małżeństw, wskazał na stanowisko, jakie 
rząd zajął w Izbie dep., t. j. że rząd uważa 
jakieś szczególne sądownictwo dla spraw mał- 
żeńskich za zbyteczne. Minister zawiadomił, 
że rząd wniesie w jesieni projekt ogólnego 
postępowania procesowego. 
j W głosowaniu uchwaliła Izba magna- 
tów 126 gł. przeciw 118 wniosek Esterba- 
zyego — odrzucając tem samem wszelkie 
inne wnioski i poprawki. 

Ponieważ wielu magnatów opuściło Izbę 
po głosowaniu, wyznaczył prezydent następ- 
ne posiedzenie na dzisiaj. 

Ateny, 28 marca. Królewicz, następca 
tronu, zachorował lekko na odrę. 

Petersburg, 23 marca. Goniec urge- 
dowy ogłasza nominacyę dotychczasowego po- 
sła rossyjskiego w Bawaryi, Osten-Sackena, na 
ambasadora rossyjskiego w Berlinie. 

Madryt, 28 marca. W wielu miejsco- 
wościach Hiszpanii postawiono dzienniki, z 
powodu rzucania potwarzy na armię, w stan 
oskarżenia przed sądami wojennymi. Trzech 
dziennikarzy uwięziono. 

Madryt, 28 marca. Królowa regentka 
powierzyła QCanovas'owi del Castillo misyę 
utworzenia gabinetu. Nowy premier prze- 
dłożyć ma dzisiaj listę ministrów. 

Na konferencyi oficerów i dziennikarzy, 
usunięto wszystkie nieporozumienia pomię- 
dzy wrogo dotychczas na przeciw sobie sto- 
jącymi obozami. 

1 Reggio di Calabria, 23 marca. Tutaj 
1 w Mesynie dały się odczuć wczoraj lekkie 
wstrząśnienia ziemi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 marca 1895 r. godz. 2 
minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
89-30, Węgierskie akcye kredytowe 467:—, 
Akcye anglo-anstryackie 17425, Akcye ban- 
ku Union 33250, Akcye kolei Południowej 
114-—, Losy tureckie 79—, Akcye kolei 
państwowej 487:20, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 82950, 4-pre. galie. obliga- 


eye propinacyjne z 1889 r. 98:85, Akcye 
tytoniowe 250—, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 9830, Akcye kolei El- 
betal 289—, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 29260, 4-pre. węgierska 


renta złota 12415, Akcye banku związko- 
wego 156'90, Rubel papierowy 1:81:25, Wę- 
gierska renta papierowa 9915, Kredytowe 
ziemskie 589—, Kredyty 405—, Kimamu- 
rania 27175. Usposobienie silne. 
Telegramy zbożowe z dnia 22 mar- 
ea 1895 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15:60 do 15:70 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 6'81 do 6:88 
zł. Berlin: pszenica na maj 141:— zł. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki, 
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Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- ; 


zają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny | 
[i 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1. maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


MAGAZYN SGHAYERÓW 


we Lwowie, 
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August Schellen berg i Syn Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
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dom bankowy i kantor wymiany. 


najkorzystniej. 


zł. za 1.70 prowincyi zł.1.80 z dostawa 


Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 


Ą ; płacą żądają 
Lwów, dnia 28. marca 1895. walutą austr. 


ot: zi et 
224 


1. Akeye za sztukę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1. 
+ „» 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 pre. premią 
Banku hip. 4/4 pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4!/4 pre. w. a. los. w 51 1. 
„ 4 pre. w. a. „w57%L. 
ed. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
1. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
los w 41/4 lat 
4 pre. w. a. los.w 561. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 


Tow. kr 


bieżącego 


Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 5 pre. 2'/, pre. w. a. 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. ə. los. w15 lat 


4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a... : 
Fh pre. w. a. 


kuponu 


bez 


" n 


n n » n Fa 


4 „ & pre. koronowej 98 20 98 90 
Losy miasta Krakowa Roz 26 — 28 — 
A A Stanisławowa 41 — — — 
5. Monety. 

Dukat cesarski . : 5 78 5 88 
Napoleondor 911 9 81 
Półimperyał . zte 1010 — — 
Rubel rossyjski srebrny 1 28.— 1 38.— 
b 8 apierowy 1 31.60 1 32.80 
100 marek niemieckich 5990 60 40 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 21 marea 1595. 


Diag państwa. płacą żądają 
Jednolity dług 
maj-listopad 
ludyssiegpien=". >... © 
dnolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec FP 
kwiecień-październik — . aka 
Losy z roku 1854 po 250 zł. nk.4pr. 
1860 po 500 zł. wa.5 pr. 
1860 po 100 zł. 5pr. . 
1864 po 100zł. . . 
= „n 1864 po 50zł. . 
Renty Com. po 42 litr. austr. : 
Listy zast. domen. państw. po 120 
CI olac a M EE. 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k. 


państwa w banknot. 
k «o dg P> 101.45 
101.40 


101.70 
101.55 
152.50 
159.50 


Je 


161.15 | 
124.75 
101.25 


160.75 
124.55 
101.05 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny dać. 
Galicyi 2p 
109.75 


Niższej Austryi zz 

Siedmiogrodu a di _Ć C—O 

Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 98.80 99.80 
8. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.25 174.25 

Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 405.75 406.25 

Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 885.— 905.— 


Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —— 
Gal. ban. d. h. 1o zl. 200 wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. —— 


Bank dla krajów koron. ś 200 zł. 291. 


90 292.60 


Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1058.— 1092.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— == 
Austr. Tow. żegl. p dun.po500zł.mk. 579.— 581.— 


Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) á 200 sł. 


_ płacą żądają] 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 3490.— 3500.— 


c łacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 800 PO ARP 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 94.75 95.25 
Lwów-Czer. kol. l. po 200 zł. a. w. 320,— 324.— 4 r. 1884 99.40 100.40 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 143.— 143.— z r. 1866 . —— —— 
I. kol. weg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.— 209.50 z r. 1872 . . ——  — — 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 109.75 110.75 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 152.— 153.— 
4. Listy zastawne losowane. 6. Kosy. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw.200.— 201.— 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— -—--.—q Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 59.— 5950 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 150.—- 160. — 
w złocie w 50 1. . zza (| E E LEE A Daaa ABW WAWA 0 — — 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 2650 27.50 
a. w. w 501 . Św -. . 99.90 100.70] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.50 25.50 
z BEE... €£ mo Sb file 118.— 118.50| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.50 6450 
- „o: w »„ 3 pr. em. 1889 —— ——] Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 59.— 59.45 
G. zakł. kr. ziems. krak. los.w181.6pr. —.—  —,—| Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.75 18.25 
mom A ” n „W 20 1. 7 JG" == "a p " WES. p o 5 zł. 11.70 12.20 
ARE s »  „W361.6 pr. —— —.— | Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —— —.— o loziea wd i E 23.75 24.15 
Paga wo o» „Po4pr.w4lI wyl. 98.— 98.50] Salma po 40 zł. m. k. . . . d— 73— 
GPS om. an, PORE apr DY St. Genois po 40 zł. m. k M . . 02.75 E 
62 latach zwrotne . . . . . . 98.50  —,-—-| Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) —— —.— 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los w 51'/ 1. 101.— 101.70] Pożyczki 'Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— —.— 
Obligi komunalne Banku krajowego n n po 50 zł. a. w. NE = 
5 pr. w. a. I. emisyi . - . . . — —  —.—| Waldsteina po 20 zł. m k.. 53.50 —— 
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.—} Windischgrótza po 20 zł. m. k. —— —— 
Banku aust: węg. 41, pr. . . . . 100.30 100.80 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Wyż JO EE JR 0 od a n 101.40 —— 
APA mo „wyl. l; pr _ 101.40 101.70] Augsburg za 100 w. p. n. —— —— 
> >) „e „ w 44 1. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n.. . —— —— 
po 4. pre. . . « a . . « 89.50 100.50] Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. —— —.— 
Londyn za 10 ft. szt. . 123.05 123.80 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Paryż To 48.65 48.75 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.— SE JEANSÓW 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.79.— 581.— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.40 101.40 „ pełnej wagi 5.77.— 5.79, — 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°% 101.25 102.25] Korona » „>> 9 BEAE 
~ SPOSIOOZE p legam —— —.— | 20-frankówka . . . . -9.74.5— 9.75.5— 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał ——— ——— 
jm 00 Aa wwo 02 —— —.— | Talar związkowy . . . . . . . ——— — —— 
detto (Jarosław-Sokal) —— —,—| Srebro o m — 
EE 
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E i KW | 
z L. 21106 (2024 1—3) 
Icytacye. Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
L. 398 (2028 1—3) | ności 12 zł. 70 et. aw. z pu. Otylii Czer- 


Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Dany- 
ły Dragana w kwocie 128 zł. aw. z pn. od- 
będzie się dnia 25 kwietnia i dnia 29 maja 
1895 każdym razem o godz. 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności pod |. sp. 99 w 
Lisieczyńcach położonej, wedle wyk. hip. 34 
ks. gr. dla gm. kat. Lisieczyńce, Anny Za- 
horujko własnej. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
czona sprzedaną będzie tyiko wyżej lub za 
cenę szacunkową 234 zł., zaś na drugim ta- 
kże niżej takowej. 

Wadyum wynosi 24 zł. 

Warunki licytacyi i akt oszacowania 
można przejrzeć w ts. registraturze. 

Dla wierzycieli późniejszych, niewiado- 
mych, lub którymby uchwała doręczoną być i 
nie mogła, ustanowiony kuratorem p. Jakób ` 
Kruk ze Zbaraża. | 

Zbaraż, dnia 16 stycznia 1895. i 


wenka odbędzie się publ. sprzedaż przymu- 
sowa 1/6, 1/4 i 26 części należących do 
Zygmunia Kertha, objętych whl. 1225 w 
dniach 16 maja 1895 i 14 czerwca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano w biórze III 
sądu tut. (I. piętro). 

Cena wywołania 1450 zł. 91 et. 

Wadyum 145 zł. 09 et. 

Kuratorem niewiadomego z miejsca po- 
bytu egzekuta, tub. adw. dr. Lorsch. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych tut. adw. dr. Izydor Falk z za- 
stępstwem tut. adw. dr. Blausteina. 

Stanisławów, 29 grudnia 1894. 


L. 25068 (2025 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Herzła Seinfelda w kwocie 300 zł. aw. 
z pn odbędzie się dnia 9 maja 1895 i dn. 
12 czerwca 1895 o godz. 10 rano w sąd. 


zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Chaima Spiegla własnej whl. 188 
gm. kat. Stanisławów objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
1018 zł. 9 et. aw. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 102 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomyah wierzycieli 
jest dr. Bucic-Diwan. 

Stanisławów, 12 stycznia 1895. 


L. 1817 (1937 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi- 
suje w sprawie e. k. uprz. galie. akcyjnego 
Banku hipotecznego przeciw Józefowi More 
ckiemu i Benjaminowi Scheinerowi pto 905 
zł. 3 ct. wa. z pn do przeprowadzenia do- 
zwolonej tus. uchwałą z dnia 10 listopada 
1894 1. 46678 sprostowaną uchwałą z dnia 
15 grudnia 1894 |. 62755 przymusowej pu- 
bliecznej sprzedaży realności pod l. k. 617 i 
797:/, objętej whl. 525 księgi gruntowej gm. 
Lwów część I. Józefa Moreckiego i Beaja- | 
mina ŚScheinera własnej, ponowne terminy 
17 maja 1895 i 21 czerwca 1895 zawsza o 
godzinie 11 przed południem w sali rozpraw 


l 


tutejszego sądu, która to sprzedaż pod wa- 
runkami objętymi wspomnianymi na wstępie 
uchwałami przeprowadzoną zostanie. 

Lwów. d. 26 stycznia 1895. 
L. 13729 (2007 1—3) 

W celu wydobycia na rzecz upadłego 
Tow. kred. miej, we Lwowie kwoty 246 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie egzek. pu- 
bliezna sprzedaż realności whl. 271 i 400 
ks. gr. gm. Przemyślany objętych do Salo- 
mona Katza należących na 700zł.i 5000 zł. 
ocenionych. na dniu 24 czerwca 1890 i 29 
lipca 1895 każdym razem o 10 godz. z 
rana z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tyłko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 3 listopada 1894. 


L. 6575 (1971 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu przedsięweźmie w dn. 24 kwietnia i 
29 maja 1895 każdym razem o godz. 10 z 
rana celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Zeglina „Ciśmiarza* 250 zł. aw. z pn. przy- 
musową publiczną sprzedaż realności lwh. 
879 ks. gr. gm. Ciche, dłużnika Jędrzeja 
Szwajnosa „Gliczar* własnej. 

Cena wywołania 1492 zł. 

Wadyum 149 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 20 lutego 1895. 


(1968 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 20 zł. aw. z pn. od- 
będzie się dn. 26 kwietnia 1895 i dnia 81 
maja 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności wyk. hip. l. 477 w Łopiance 
objętej, dłużnika Wasyla Mychno własnej. 

Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 4 zł. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina, 25 lutego 1895. 


L. 10691 (1974 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
gm. m. Jaworowa dłużnej kwoty 500 zł. z 
pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 80 
kwietnia i 4 czerwca 1895 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż w drodza publicznej lieytacyi połowy 
realności pod lk. 36 w Jaworowie po!ożo- 
nej wedle Dom. I. pag. 540, 176 n 5 haer. 
Dom. V. pag. 176 n 6 haer. i Dom. V. pag. 
176 i 177 n 7 haer. Owadiego i Dwory Fei- 
gelesów własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej ceny sprzedaną 
zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 7/74 zł. 
50 et. 

Wadyum 77 zł. 45 et. 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hip. a to Mosesa Landaua, 
Chai Bombach i Sary Lehmann, oraz dla 
wierzycieli hip., którzy po dniu 10 sierpnia 
1894 jako dniu podjęcia wyciągu hip. sprze- 
dać się maiącej realności, lub któ ymby u- 
chwała niniejsza z jakiegokolwiekbądź powo- 
du doręczoną nie została, ustanawia się ku- 
ratora w osobie adw. dr. Hibla w Jawo- 
rowie. 


L. 44 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 23 listopada 1894. 


L. 808 (1978 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej gal. Zakł, kred. włość. w likw. prze- 
ciw Nykole Hulaszezuk pto 100zł. aw. z pn. 
odbędzie się egzek. sprzedaż połowy realno- 
ści whl. 27 gm. kat. Żuraki objętej, w 
dwóch terminach dn. 16 maja 1885 i dnia 
20 czerwca 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem, w których realność ta 
przy pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, w drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. archiwum. 

Sołotwina, 80 stycznia 1895. 


(1369 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 45 zł. wa z pn. odbę- 
dzie się dnia 26 kwietnia 1895i dnia 31 maja 
1595 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realncści wyk. hip. 1. 490 w Lopiance objętej 
dłażnika Asafata Iwanejko własnej. 

Cena wywołania 70 zł. 

Wadyum 7 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Dolina, 23 lutego 1895. 


L. 45 


L. 24982 (1973 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 115 zł. 42 et. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę powyższej wierzyt. za hi- 
potekę służącej, zaintabułowanej na rzecz 
Abrahama Hirsehberga, względnie tegoż ma- 
Sy spad. w stanie biernym połowy ciała hip. 
objętego wh. 60 ks gr. gm. kat. Borysław, 
Simsona Wilfa własnej, na karcie 0 w poz. 
powyższego wyk. hip. sumy wekslowej 120 


0 


w kwocie 6 zł. 7 ct. i kosztami egzek. w jsnej, na rzecz Jana Qzepila celem zaspoko- 


kwocie 6 zł. 96 et. wa., na rzecz gal. ban- 
ku kred. we Lwowie w dniach 2 maja 1895 
i 29 maja 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Wierzytelność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 172 zł. 63 ct. wa., w drugim ter- 
minie i niżej tej ceny z zastrzeżeniem prze- 
pisów ust. z 10 czerwca 1887 l. 74 d. up. 

Zakład wynosi 5 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
powano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można w tusąd. registraturze 
przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 20 lutego 1895. 

L. 101 (1942 2—3) 

W c. k. sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzyt. 
kasy oszczędn. w Rzeszowie w  resztującej 
kwocie 5000 zł. aw. z pa. w dniu 28 maja 
1895 i w dniu 25 czerwca 1895 zawsze o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod lk. 112, 118, 116 w Rzeszowie po- 
łożonej, lwh. 104 gm. Rzeszów objętej, spad- 
kobierców Herscha Weinberga własnej. 

Cena wywołania wynosi 31800 zł. 

Wadyum 3180 zł. wa. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fechtdegen, zastępeą adw. dr. 
Reich w Rzeszowie. 

Rzeszów, 31 stycznia 1895. 


L. 594 (1916 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła 
sza, że w Celu zaspokojenia wierzytelności 
Mendla Proppera w kwocie 100 zł. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 13 maja 1895 i dnia 17 
czerwca 1895 o godzinie 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Andryja Janika własnej, wyk hip. 
1. 70 gminy katastr. Wysoczany objętej po- 
łożonej w Wysoczanach. 

Wadyum 68 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po wystawieniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 12 paździer- 
nika 1894 prawo zastawu uzyskali, lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi, lub inne uehwaly w tej spra- 
wie wydane z jakiegokolwiek powedu dorę- 
czone być nie mogły, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad actum 
p. Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku, zaś 
dla niewiadomego z miejsca pobytu dłażnika 
ustanowiono kuratorem Fecia Hołowatego w 
Wysoczanach. 

Bukowsko, 2 lutego 1895. 


L. 2021 (1970 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Raebli Bryll i 
spól. Stanisława Rudala w kwocie 12 zł. 28 
ct. Z pn. odbędzie się w tut. sądzie widniach 
26 kwietnia 1895 i dnia 24 maja 1895 o go- 
dzinie 9 rano ogzekucyjna licytacya 3/4 części 
realności pod lwh. 837 w Curzanowie poło- 
żonej Stanisława Rudala własnej. 

ena wywołania 187 zł. 50 et. 

Wadyum 19 zł. 

Resztę warunków iicytacyjnych przejrzeć 
można w Registraturze tutejszego sądu; ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Gaszyński z substyłucyą adwok. dr. Kremera 
w Ohrzanowie. ` 

Chrzanów, dnia 13 lutego 1895. 


L. 2318 (1984 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej austcyackiego centralnego banku 
kredytowego ziemskiego we Wiedniu przeciw 
Felicyanowi i Malwinie Jackowskim o 2741 
zł. 55 et. i 104746 zł. 17 et. aw., odbędzie 
się dnia 27 maja 1895 i 8 lipca 1895 każ 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw cywilnych tut. sądu (IIpiętro 
drzwi Nro 28 obok expedytu) przymusowa 
licytacya wykazem 1260 objętych wedle 
B. 18 dłużników solidarnych Felicyana i 
Malwiny Jackowskich własnych i wedle O. 
84 egzekuowanej wierzytelności za hipotekę 
służacych dóbr Kobylnica ruska z Kolonią 
Feblbach. 

Cenę wywolania stanowi kwota 221500 
zł., wadyum 22000 zł., kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli ustanowiono adwokata Blu- 
menfelda z zastępstwem adwok. Schwarza w 
Przemyślu. 

„ Resztę warunków lieytacyjnych, protokół 
opisania przynależności i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w naszej registraturze. 

Przemyśl, 2 marca 1895. 


L. 18077 (1996 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 22 kwietnia 1895 i dnia 27 
maja 1895 o godz. 10 rano odbędzie się pu- 


- Bw. z 6 pre. odsetkami od dnia 2 listo- | bliczna sprzedaż realności lwh. 46 ks. gr. ( 
Pada 1889 bieżącymi z kosztami sądowymi | gm. Odment objętej, Michała Czepila wła- ! położonej Piotra Radomskiego własnej, 
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ioi: 24 marca 1895. 


jenia sumy 200 zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 1970 zł. 81 et. 

Wadyum 197 zł 31 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Datka adw. w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 9 lutego 1895. 


L. 4167 (1992 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Aschera i Chany Blaserów w 
sumie 127 zł. z pn. dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności objętej whl. 218 
ks. gr. gm. kat. Grabówka, Abelego i Schein- 
ali Vorsehirmów własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
22 kwietnia 1895 i 24 maja 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 691 zł. 48 ct., poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedał 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum, przy lieytacyi złożyć się ma 
jące, wynosi 69 zł. 15 ct. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 28 lutego 1895. 


L. 3011 (1994 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się stanisławowskiej kasie oszezędn. 
od Józefa Sterna sum 281 zł. 66 ct., 281 
zł. 81 et. i 7276 zł. 16 ct. aw., rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna re- 
alności pod n. 77 m. w Buczaczu położonej, 
wyk. hip. 88 ks. gr. gm. Buczacz objętej, 
według poz 2, 3, 5, 6. 7, 9, 10,11, 12, 13 
karty B tego wyk. własność dłużnika  Józe- 
fa Sterna stanowiącej. 

Do uskuteeznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina pierwszy na 
dzień 24 maja 1895, drugi na dniu 26 czerw- 
ca 1895 zawsze w sądzie o godz. 10 przed 
południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szaennkowa realności przedmiotem 
liegtacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność, naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa, stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 12687 
zł. a. w. 

Wadyum, przed przystąpieniem do licy- 
taeyi złożyć się mające, wynosi 1268 zł. 70 
ct. a. W. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. A 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hip. t. j. po dniu 4 lutego 
1895 prawo zastawu na realność przedmio- 
tem licytacyi będącą nabyli, jakoteż i tych 
wierzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
lieytacyi jakoteż następująca jaka uchwała w 
tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla jakiej- 
kolwiek przyczyny wcale lub w należytym 
czasie nie została doręczoną, zawiadamia się 
o rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym, 
tudzież do rąk ustanowionego knratora p. 
adw. dr. Altera w Buczaczu. 

Buczacz, dnia 22 lutego 1895. 


L 8213 (1995 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 2 maja 1895 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 6 czorwca 1825 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1 122 
według wyk. hip. 374 księgi gruntowej Mo- 
gilnica Aleksandra Prociów, a wedle wykazu 
hipotecznego 1489 tejże gminy Michała Ha- 
łas własnej na rzecz Banku wzajemnych u- 
bezpieczeń „Slavia“ w Pradze pto 451 zł. 
17 ct. z pn. 

Cena wywołania 1905 zł. 

Wadyum 190 zł. 50 et „M 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. ' 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli 1 dla wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem e. k. notaryu- 
sza Konstantego Widawskiego z Budzanowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Budzanów, 30 wrześaia 1894. 


L. 7149 (2002 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie powiatowej kasy OSzczĘ- 
dności w Wieliczce przeciw Piotrowi &zo- 
stakowi, Piotrowi Radomskiemu, Karolowi 
szostakowi, Janowi Tuleji, Janowi Szostako- 
wi i Józefowi Rademskiemu o zaległe raty 
z pożyczki 200 zł. a. w. z pn. lieytacyę: 

a) realności lwh. 119 w Marszowicach 
położonej Piotra Szostaka własnej, ! 

b) realności lwh. 230 w Marszowicach 


c) realności lwh. 235 w Marszowicach 
położonej Karola Szostaka własnej, 

d) realności lwh. 236 w Marszowieach 
położonej Jana Tuleji własnej, 

e) realności lwh. 255 w Marszowicach 
położonej Jana Szostaka własnej, 

f) realności lwh. 256 w Marszowieach 
położonej Józefa Radomskiego własnej, 

g) realności lwh. 283 w Marszowicach 
położonej i Piotra Szostaka po połowie własnej. 

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 
2 maja 1895 i dnia 18 czerwca 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania wynosi 

a) eo do realności lwh. 119 i 288 łą- 
czeie kwotę 286 zł. 50 et. wadyum 24 zł. 

b) co do realności iwh. 280 kwotę 80 
zł. wadyum 8 zł. 

e) co do realności lwh. 235 kwotę 85 
wadyum 9 zł. 

d) eo do realności lwh. 286 kwotę 180 
wadyum 13 zł. 

e) eo do realności lwh. 255 kwotę 85 
wadyum 9 zł. 

f) eo do realności lwh. 256 kwotę 80 
wadyum 8 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytu- 
cyą p. Grodyńskiego ce. k. notaryusza w Nie- 
połomicach. 

Niepołomice, 14 lutego 1895. 


L. 843 (1961 3—2) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną zo- 
stała w celu ściągnięcia 7 rat po 34 zł. i 
resztującego kapitału 714 zł, 76 et.aw. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki 
Gitli z Sebonfeldów Rosenblatt w Kołomyi 
pod Nr. 428'« położonej wykazem hipot 1. 
309,1 objętej w dwóch na dzień 17 kwietnia 
i na dzień 28 maja 1895 każdym razem na 
godzinę 10 przed południem w b. IX wyzna- 
czonych terminach, że pomieniona realność 
pa pierwszym terminie tylko za. lub powyżej 
ceny wywołania w kwocie 1778 zł. 40 ct. 
aw., na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
177 zł. 84 et. aw. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad- 
wokata Dr. Rittigsteina został ustanowionym, 
wreszcie, że akt cpisania przynależności w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane. 

Kołomyja, dnia 28 lutego 1895. 


Upadłości. 
(2084 1—3) 

W sprawie konkursowej Samuela Meyera, 
wyznaczam do likwidacyi dodatkowo zgłoszo- 
nych wierzytelności jak niemniej do wyboru 
w miejsce zmarłego członka wydziału wie- 
rzycieli adwokata Dra Karola Stromengera, 
członka wydziału i tegoż zastępcy termin na 
dzień 4 kwietnia 1895 godz. 10 przedpołud. 
w tus. Senacie IV (I piętro) i o tem wie- 
rzycieli zawiadamiam. 

Lwów, dnia 18 marca 1895. 


zł. 
zł. 
zł. 
zł. 


L. 86 


Kuratele. 


L. 53822 (1983 3—') 
Laja Bockshorn recte Bokser uznaną 
została umysłowo chorą, a kuratorem tejże 
mianowany p. dr. Jakób Diamand adwokat 
we Lwowie. 
Lwów, 2 października 1894. 


L. 18269 (1967 3—3) 
Chaim God Lóffel z Sanoka został uzna- 
ny za obłąkanego. 
Kuratorera ustanowiono Natana Lóffla z 
Posady olchowskiej. 
©. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Sanok, dnia 19 grudnia 1894. 


L. 75120 (2015 2—3) 
Helenę Dąbkowską uznano umysłowo 
chorą, kuratorem jej mianowano p. Bonifa- 
cego Dąbkowskiego. 
Lwów, dnia 7 listopada 1894. 


L. 1547 (1999 2—3) 
Ogłasza się, że Marcina Maćkowa z Mal- 
czye uznano za obłąkanego i oddano pod 
kuratelę Fedka Senyka. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Janów, 25 lutego 1895. 


L. 11962 (1997 2—3) 
Nachman Weber z Dobromila uznany 
został umysłowo chorym, kuratorem Jakób 
Oller z Dobromila. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 28 wrzesnia 1894. 


L. 2532 (2009 2—3) 
Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 7 marca 1895 1. 2628 zo- 
stała opieka nad małoletnią Maryanną z 
Dudzińskich Kurasiową na czas nieograni- 
czony przedłużoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 16 marca 1895. 


L. 6493 (1998 2—3) 
Mechel Gold z Husiatyna uznany zo- 
stał umysłowo chorym; kuratorem ustanowio- 
no adw. dr. Henryka Natbansona z Husia- 
tyna. 
Husiatyn, 8 sierpnia 1894. 


L. 11556 (1998 2—3) 
Dla Kazimierza Czarkowskiego emer. 
adjunkta kolei państwowej uchwałą sądu 
krajowego z d. 8 lutego 1895 1. 4101 umy- 
słowo chorym uznanego, ustanowiony został 
kuratorem Ordynat Tadeusz Czarkowski Go- 
lejewski. 
Sąd miej. deleg. 
Kraków, 18 marca 1895. 


L. 164 (1989 3—3) 

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie o- 
głasza konkurs na obsadzenie opróżnionej 
posady e. k. notaryusza w Limanowej ewen- 
tualnia w razie nadania takowej w drodze 
przeniesienia, innej w jej okręgu opróżnić się 
mogącej posady. 

Kompetenci o posadę tę ubiegający się, 
podania swe w sposób $. 11 ust not. wska- 
zany do dnia 80 kwietnia 1895 r. do e. k. 
Izby notaryslnej wnieść mają. 

Kraków, daia 12 marca 1895. 


(1986 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czycielki z pełną płacą w VI. szkole pospo- 
litej 5klasowej żeńskiej na Kazimierzu, o- 
głasza się niniejszy konkurs do końca kwie- 
tnia b. r. 

Kandydatki będące w służbie mają 
wnosić podania udokumentowane, za pośred- 
nicbwem swej władzy przełożonej do podpi- 
sanej Rady szkolnej okręgowej. 

Gdyby tę posadę otrzymała rzeczywi- 
sta nauczycielka tutejszych szkół, nastąpi ró- 
wnocześnie obsadzenie posady opróżnić się 
mającej. 

Podania spóźnione lub mieudokumen- 
towane nie znajdą uwzględnienia. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie, 15 marca 1895. 


(2011 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń z językiem 
wykładowym polskim w c. k. męskiem Se- 
minaryum nauczycielskiem we Lwowie. 

Posada obsadzoną będzie na razie pro- 
wizorycznie. 

Do posady tej są przywiązane prawa i po- 
bory, służące nauczycielom szkół ćwiczeń w 
e. k. Seminaryach nauczycielskich na mocy 
ustaw państwowych z 19 marca 1872 (Dz. 
u p. Nro 28) i z 15 kwietnia 1873 (Dz. u. 
p Nro 48). 

Od kandydatów, kompetujących o tę 
posadę wymaga się dowodów uzdolnienia na 
nauczycieli szkół wydziałowych, a to do uczenia 
przedmiotów grupy matematyczno-rysunkowej 
w języku wykładowym polskim, znajomości 
języka ruskiego i dowodów oabytej przynaj- 
mniej pięcioietniej praktyki nauczycielskiej 
w szkełach publicznych. 

Kandydaci pełniący obowiązki nauczy- 
cielskie w publicznych szkołach ladowych i 
pragnący, ażeby spędzone w służbie dotych- 
czasowej lata były im na tej posadzie poli- 
czone, nietylko do ogólnej ilości lat służby, 
ale też do przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśl $$ 2 i 56 ustawy państwowej z 19 
marca 1872 (Dz. u. p. Nro 28) mają w po- 
daniach swoich wyraźnie oświadczyć, czy i w 
jakim zakresie w razie zamianowania roszczą 
sobie pretensye do przyznania korzyści, do- 
puszczalnych w myśl $ 5 tej ustawy. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i w wykaz służby odbytej, należy 
wnosić do e. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem władz przełożonych najdalej 
do dnia 15 kwietnia 1895. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 marca 1895. 


L. 191 (2016 1—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Czort- 
kowie ogłasza niniejszem konkurs, celem sta- 
łego obsadzenia następujących posad nauczy- 
cielskich : 

1. Posada rzeczywistego nauczyciela 
religii obrządku rzymsk. kat. przy szkole 5- 
klasowej męskiej w Czortkowie z obowiązkiem 
udzielania nauki religii także w 5-klasowej 
szkole żeńskie w Czortkowie z płacą 450 zł. 
i 10 procent na pomieszkanie. 

2. Posada rzeczywistego nauczyciela 


L. 368 


L. 6802 


religii obrząd. gr. kat. przy 5-klas. szkole! 


męskiej w Czortkowie z obowiązkiem udzie- 
lania nauki religii także w 5 klasow. szkole 
żeńskiej w Czortkowie z płacą 450 zł. i 10 
procent na pomieszkanie. 

O posady te starać się mogą kanonicznie 
ordynowani świeccy, lub zakonni kapłani. 

Posad tych nie można piastować równo- 
cześnie z posadą duszpasterską. 

II a) Posada starszego nauczyciela przy 
5-klas. szkole męskiej w Czortkowie z płacą 
450 zł. i 10 procent dodatku na pomieszkanie. 

b) Posada młodszego nauczyciela przy 
szkole 5-klas. męskiej w Czortkowie z roczną 
płacą 300 zł. i 10 procent na pomieszkanie. 

III). Przy szkołach 1-klasowych: 1. w 
Bazarze, 2. w Białym potoku, 3. Onomiakówee, 
4. Dolinie, 5. Kolendzianach, 6. M chawce, 
7. Pauszówce, 8. Rydodubach, 9. Siemakow- 
cach, 10. Świdowie, 11. Szmańkowcach, 12. 
Szmańkowczykach, 13. Szulhanówce, 14. 
Uhryniu, 15. Zabłotówce. 

Na posadę starszego nauczyciela przy 
5-klas. szkole męskiej w Czortkowie, kandy- 
daci z egzaminem wydziałowym, lub uzdol 
nieniem do udzielania nauki gimnastyki będą 
mieli pierwszeństwo. 

Należycie udokumentowane podania za- 
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną, wyksz lst 
służby a względnie wymiar wkładki emery- 
talnej, należy wnieść do tutejszej c. k Rady 
szkolnej okręgowej najdalej do ostatniego 
kwietnia 1895. 

Podania spóźuione nie będą uwzględ- 
nione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Czortków, dnia 17 marca 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8468 „ (1977 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Karolinę i Maryę Kopytów, że przeciw nim 
wniósł Jan Kopyta pozew de praes 20 
grudnia 1694 r. l. 8468 o sumę 18 zł 4% 
ct. i że na takowy termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 4 kwietnia 1895 r. o 
godz. 10 rano w tutejszym sądzie wyznaezo- 
no i że dla Karoliny i Maryi Kopytów ku- 
ratorem Jędrzej Kopyto ustanowiony został. 

Wzywa się przeto Karolinę i Maryę 
Kopytów, aby sięz ustanowionym kuratorem 
porozumieli i jemu dowodów obrony dostar- 
czyli lub też innego pełnomocnika tut. są- 
dowi przedstawiły. 

migród, dnia 20 lutego 1895. 


L. 5418 (1964 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Lesera Rubina, 
że na żądanie Abe Liebera wydano przeciw 
niemu równocześnie nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 200 zł. z pn., który doręczono u- 
stanowionemu diań kuratorowi tut. adw. dr. 
Glaserowi. 

Tarnów, 14 marea 1895. 


L. 5191 (1904 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
wa posiadacza kwitu depozytowego na zło- 
żoną przez Majera Aschkenazego i Mojże- 
sza Lautera do art. 99/93 depozytów polity- 
eznych e. k. głównego Urzędu podatkowego 
w Przemyślu kaucję w kwocie 55 zł., aby 
w ciągu roku się zgłosił i rzeczony kwit są- 
dowi przedłożył, gdyż inaczej takowy zosta- 
nie amortyzowanym. 

Przemyśl, 81 marea 1894. 


L 5417 (1963 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Lesera Rubina 
że na żądanie Abe Liebera wydano przeciw 
niemu równocześnie nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. aw. z pn., który doręczo- 
no ustanowionemu dia niego karatorowi tut. 
adw. dr. Glaserowi. 

Tarnów, 15 marca 1895. 


L. 5096 (1962 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy na prośbę Karola 
Słapy zezwala na wdrożenie postępowania 
amortytacyjnego co do karty wkładkowej za- 
kładu zastawniczego funduszu podupadłych 
mieszczan w Tarnowie nr. 258 na imię Ka- 
rola Słapy a na kwotę 853 zł 66 et. opie- 
wającej 1 wzywa posiadacza, aby oznaczoną 
kartę w przeciągu jednego roku od dnia o- 
głoszenia edyktu w Gazecie urzędowej Lwow- 
skiej po raz trzeci, tem pewniej sądowi prze- 
dłożył, inaczej bowiem dokument ten na żą- 
danie proszącego za umorzony uznany by 
został. 

Tarnów, dnia 14 marca 1895. 


L. 897 (1948 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy- 
wa wszystkich tych, którzyby do masy spad- 
kowej zmarłego w Paniowcach dnia 27 paź- 
dziernika 1894 bez rozporządzenia ostatniej 
woli Bazylego Czaplińskiego pretensye mieli 
takowe w tymże sądzie na terminie dnia 24 
kwietnia 1895 o godz. 9 rano zgłosili i wy- 
kazali albo też do owego terminu pisemnie 
to uczynili, gdyż w przeciwnym razie do tej- 
że masy gdyby takowa przez zapłatę ogło- 
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szonych i wywierzetelnionych pretensyi wyczer- 
paną została żadnych pretensyi mieć nie mo- 
gą z wyjątkiem gdyby im służyło prawo 
zastawu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 14 lutego 1895. 


L. 2601 (1991 2—8) 

Na prośbę pana Ksawerego Neumana 
sekretarza Magistratu w Samborze, wzywa 
się posiadacza zaginionej książeczki wkład 
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Samborze 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną od- 
powiedzialnością Nro 1292 na 477 zł. 83 ct. 
na imię Dra Władysława Kopaczyńskiego 
opiewającą, by takową w przeciągu jednego 
roku 6 tygcdni i 8 dni od trzeciego umiesz- 
czenia edyktu w Gazecie temuż sądowi przed- 
łożył, gdyż po upływie tego terminu ksią- 
żeezka ta amortyzowaną zostanie. 

Sąd obwodowy jako handlowy. 

Sambor, 2 marca 1895. 


L. 808 (1976 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Margulę Frankel, Rachele Frankel i Herza 
Fräakla, że celem doręczenia im tusądowej 
uchwały tabularnej z dnia 20 czerwca 1891 
l. 2710 zarządzającej zaintabulowania ich za 
właścicieli realności wykazem bipot. 1. 142 
gminy Podkamień objętej, po Giisnie Frankel 
odziedziezonej, kurator w osobie Abrahama 
Silberga w Podkamieniu zamianowany został, 
któremu uchwałę się doręcza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Załośee, dnia 5 lutego 1895. 


L. 1319 (2008 2—38) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Cichego, że Rozalia Patrzyk 
wniosła pko niemu pozew na zapłacenie kwoty 
41 zł, i że termin do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczouo na dzień 8 kwietnia 1895 o godz. 
9 rano. 

Kuratorem Dra Gustawa 
Oświęcima ustanowiono. 

Wzywa się przeto Jana Cichego, aby 
środki służące mu do obrony kuratorowi podał, 
lub inną osobę na kuratora przedstawił. 

C. k Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 16 lutego 1895. 


L. 808 (2010 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z pobytu Katarzynę Jakobczakową, 
że na skargę Marcina Dziadka przeciw niej 
o 120 zł. wyznaczył termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 30 kwietnia 1895 i ka- 
ratorem dla niej Zygmunta Holcera ze Strzy- 
żowa ustanowił, któremu potrzebnej inior- 
macji udzielić, lub innego pełnomocnika są- 
dowi wymienić jest obowiązaną. 

Strzyżów, dnia 16 marca 1895. 


Nowaka z 


ZY) (Ue902=% 
Adwokat Dr. Stanisław Maryan dw. im. 
Angermann przesiedla się z Brzozowa do 
Przemyśla. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Przemyśl, 12 marca 1895. 


L. 5511/98 (2001 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 
ustanawia dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Heni Potocker, kuratorem Leibischa 
Weinla i doręcza mu odnośne uchwały spad- 
kowe po Feiwlu Potocker dla niej przezna- 
ezone. 

Monasterzyska, 30 czerwca 1893. 


L. 1900 (1972 2—38) 
C. k: Sąd powiatowy ustanawia w spra- 

wie epzekucyjaej Samuela Elstera przeciw 

Idessie Weindling o 800 zł. dia niewiadomego 

2 pobytn Jakóba Cypresa, kuratorem Mendla 

Polanieckiego z Dębicy i jemu doręcza tabelę 

płatniczą z dnia 6 grudnia 1894 |. 9304. 
Dębiea, £0 lutego 1895. 


L. 13259 (1947 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie egzekucyjnej Jana Morańca przeciw Jó- 
zefowi Morańcowi o koszta sporu w kwocie 
9 zł. 45 ct. z pn. dla niewiadomego z po- 
bytu Józefa Morańca, kuratorem Jana Prusia 
i jemu doręcza rezolucyę z dnia 14 marca 
1894 l. 2162 dozwalającą egzekucyjnego wpi- 
su w wykazie hip. 92 ks. gr. Bobrowa. 
Dębiea, 10 lutego 1895. 


L. 57825 (1982 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 
we Lwowie zawiadamia niniejszem niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Rybczyńskiego, że w celu doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z dnia 28 października 1893 
l 57825 ustanowiono dla niego kuratorem 
adw. dr. Augusta Łozińskiego z substytueyą 
adw. dr. Czarnika i że pierwszemu z nich 
uchwałę powyższą doręczono. 

Lwów, 8 października 1894. 


L. 26848 (1966 2—8) 
| C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 


, Kołomyi wzywa nieznanego z miejsca pobytu 
` Fedora Tychoniuka, by do spadku po zinar- 


łym dnia 6 lutego 1894 w Sopowie Andriju 
Tychoniuku Mikołaja w eiągu jednego roku 
się oświadczył lub też w tymże czasie peł- 
nomocnika w tym celu ustanowił, gdyż ina- 
czej spadek przez kuratora ustanowionego 
adw. dr. Staubera w Kołomyi przyjętego w 
sądzie aż do uznania Fedora Tychoniuka za 
zmarłego przechowany będzie. 
Kołomyja, 27 grudnią 1894. 


L. 10717 (1980 2—38) 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy we Lwo- 
wie ogłasza, że dnia 21 września 1894 do 
l. 47766 wniosła Dyrekcya upadłego Tow. 
kred miejskiego we Lwowie przeciw spadk. 
Grigori Bogdaniuka prośbę o dozwolenie e- 
gzek. intabulacyi prawa zastawu dla 2/3 czę- 
ei kwoty 10 zł. 40 et. wa. z pn. w stanie 
biernym 2/3 części i 1/8 części 1. 289 wh. 
w Biorożyńcu. 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy dłu- 
żnika Ilieea Grigori Bogdaniuka nie jest 
wiadomem, został dla niego adw. dr. Soroń 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Kwiat- 
kowski mianowanym. 

Wzywa się zatem Ilie a Grigori Bogda- 
niuka, aby do swej obrony służące środki, 
ustanowionemu  kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
dowi wymienił, gdyż inaczej szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 2 marca 1895. 


L. 1561 (2000 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Demka Ciehonia, 
iż przeciwko niemu wniósł pozew Natan 
Riegelhaupt z Tylicza o zapłacenie kwoty 
250 zł. aw. z pn., na który termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 3 maja 1895 
wyznaczono i takowy kuratorowi jego Jurkowi 
Fatule ze Słotwin doręczono. Wzywa się za- 
tem nieobeenego Demka Cichonia, aby swemu 
kuratorowi środków do obrony udzielił, lub 
innego pełnomocnika Sądowi wskazał. 
Muszyna, dnia 20 lutego 1895. 


L. 2875 (2081 1—8) 
C k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie egzekucyjnej Wiedeńskiego Towarzystwa 
kredytowego Neubau przeciw Lazarowi Perl- 
steinowi o 404 zł. 82 ct. wa. z pn. dla nie- 
wiadomego z pobytu Lazara, Perlstsina ku- 
ratorem Leizora Tiefenbruna i jemu doręcza 
rezolucyę z dnia 4 marca 1895 l. 2195 do- 
zwalającą egzekucyjnej sprzedaży ruchomości 
z terminem 27 marca i 18 kwietnia 1895. 
Dębica, dnia 15 marca 1895. 


L. 2115 (2019 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie Mojżesza Samuela Gross- 
bauena przeciw Izakowi Gartenlaub o 12 zł, 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Izaka Gartenlauba adw. dr. Rittigsteina ku- 
ratorem z substytucyą adw. dr. Milgroma i 
doręczył kuratorowi adw. dr. Rittigsteinowi 
nakaz zapłaty z 15 grudnia 1894 1. 21258 
dla Izaka Garteulauba przeznaczony. 
Kołomyja, 23 lutego 1895. 


L. 15240 (1938 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Abrahamowi 
Iżaakowi Amperowi, że przeciw niemu zo- 
stał dnia 16 marca 1895 do 1. 15240 na 
rzecz dr. Zygmunta Aschkenasego wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 855 zł. 31 
ct. w. 8. Z pn. 

Gdy miejsce pobytu Abrahama Izaaka 
Ampera nie jest wiadome ustanowiono dla 
niego kurztorem adw. dr. Dornbacha a tegoż 
zastępcą adw. dra Grudera i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaje. 

Wzywa więc zatem Abrahama Izaaka 
Ampera, by ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, d. 16 lutego 1895. 


ZI. 117:5 (1939) 

Vom Lemberger kk. Landes- als Han- 
delsgerichte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 25 Februar 1895 im Handels Register 
fir Gesellschaftstirmen die Firma „Moritz 
& Sami Spiegel“ eingetragen u. bei derselben 
ersichtlicht gemacht wurde: 

1. dass die offenen Gesellschafter dieser 
Firma Moritz Spiegel und Sami Spiegel 
Kaufleute i Lemberg wohnhaft sind, 

2. dass die Firma in Lemberg ihren 
Sitz hat, 

3 dass die Gesellschait am 1 Jänner 
1895 begonnen hat, und 

4. dass die Gesellschaft nach aussen 
von jedem der bəiden obgenannten Gesell- 
schafter für sich allein vertreten und auch 
von jedem Gressellschafter allein die Firma 
gezeichnet wird. 

Lemberg, am 9 März 1895. 


Doniesienia prywatne. 


Z 12 centowej 
„Biblioteki powszechnej“ 
Nr. 


„  opuśeiły już prasę : i 

141. URBAŃSKI z za kulis ı ze św. t. 8 12 et. 
142. SŁOWACKI Lilla Weneda . .12 ct. 
143—145 SARNECKI, Nowetle. . . 86 ct. 
146—147 SZEKSPIR, Juliusz Cezar . 24 et. 
148. KRASICKI, Bajki i przyp. . . . 12 ct. 
149—150. SOHNUR-PEPŁOWSKI, Ko- | 
Ściuszkowskie czasy. Tomik l.  . 24 et.| 

Dalsze tomiki w druku. 

Proszę żadać szczegółowych katalogów 
12-ent. „Biblioteki powszechnej 
w księgarniach lub wprost od księgarni na- 
kładowej 
Wilh. Zukerkandła w Złoczowie. 

Równocześnie opuściły prasę: 
BEŁZA WŁ Dawui królowie tej ziemi, treść 
dziejów, pol. wierszem z 39 wiz. Wyd. 
II ozdobne, w prześl. płóc. opr.. . 1.20 
SĘDZIMIR J. O. prof. Nauka języka polskie- 
go. Piśmienne ćwiczenia w gimn. zł. 1 — 


Na skład główny otrzymała powyższa księgarnia : 
MŁYNARSKI Józef, Taschen-Lexikon. óster. 


Na Swięta. 20g 
Precz z drogiemt cenami tylko u mnie 
| masło znacznie tańsze; masło Świeże de- 
| serowe funt 50 ct., masło Świeże w ka- 
(BR walkach 40 do 42 vt., opróez tego spr.e= 
! $ daję towary korzenne w najlepszym gas 
tunku 10 pre. taniej niż wszędzie 
Rubin Buelistab 


przedtem Józef Baruch Buchstab, Lwów, nl. 
Krakowska 25, pod dwoma g-ląbkami. 


Kabryka stolarska 


wyrobów stolarskich i parkietów Ę 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie, 
ulica Łyczakowska 1. 27 
poleca 

wielki zapas deszczułek posadzko- 
wych. który sprzedaję metr kwadra- 
towy bez ułożenia po 1 zł, 50 et. 
i wyżej, zaś z ułożeniem metr kwadra- 

towy po 2 zł. 10 et. i wyżej, - 

Parkiety 


w najrozmaitszych deseniech. 


| o | „<w O 
zdrój CUDOWA 
cztowa i telegrafiozna. Stacya kolejowa Na- 
ny, teatr. Wysyłka wody cały rok. U 


Gesetze u. Verord s. 1781—1898.. 1 50 

| 

Se z | 

| 

okręg rządowy Wrocław. | 
ciw chorobom krwi, nerwów, serca i kobiecym. 
nerek i pęcherza. Wszelkie rodzaje kąpieli i 
0 

Prospekta bezpłatne wysyła 


Do nabycia w każdej księgarni. 
© 2218 
od 1 maja do października 
1235 stóp nad poziomem morza. Stacya po- 
chod i Riickers. Żródła arseno-żelazowe: Prze- 
Źródło Lithion: przeciw podagrze, chorobom 
modnych systemów leczenia, koncerta, pni 
Dyrekcya zdrojowa. 
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CZESKIEGO WIEDENSKI 

ROSYJSKICH PO NAJTAŃSZYCH CENACH 
RÓWNIEŻ PRZYJMUJE SIE 00 NAPRAWY KALOSZY 
LANE PRZEDMITTY GUMOWE NA SPOSOB AMERYKANSKI 


| 

l 

T aELOWANIE OBUWIA KAUGZUKIEM | 
LWOW, RYNEK 29.BRAMA PRZECHODNIA AKDRIOLEGO | 
PRZECIWKO KOŚCIOŁA JEZUICKIEGO | 

] 

| 


345 | 
g Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski 
(Verkleidung), listwy do podłóg, rozmaite pro- 
fle dla pp. stolarzy, pozłotników, tapieerów 
itd. eraz „szlaglistwy do drzwi i okien. Fa- 
bryka przyjmuje do strugania deski na po- 
dłogi (po 8et za sztukę I wyżej), oraz wszel- | 
kie roboty stolarskie, okna, drzwi, urządzenia 
biur, zakładów szkolnych, koszar, szpitali itd. 
Krzesła ogrodowe i stoliki są 
Zawsze gotowe na składzie. 
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mx PRACOWNIADOUWIA i KALOSZY KAZMIERZOWSKĀ L21 — 
© S. ROSMAN ©) 


„Kupuj u majstra a nie u chłopaka!“ 

To mogę stanowczo o mojej fabryce powie- 

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 

moje, może przez zakupno gotówką olbrzymich za- 

po" i inne korzyści tanie wydatki na interes, m 
tóre w końcu na korzyść kupującego wychodzą. 

Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 

i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich 

jeszcze nie było, dla krawców niefrankowane. 
Materye na ubiory 

peruwienny i doskinny dla Wys. Klern, prze- 


Ogloszenie, x 


Walne Zgromadzenie 


|. AU ny E E Stow. Domu robotniczego w Białej, od- 
wW Ww 3 y s . . p 

gimnestyków, na liberye, na bilardy 1 stoły będzie Się dnia 21 kwietnia 1895 0 go- 
do grania, pokrycia na wozy, także największyj dzinie 2 po południu w sali Weicha 


skład styryjskich, karyntyjskich, tyrolskich guń 
dla panów i pań po oryginalnych cenach fabrycz- 
nych, czego i 20-tokrotna konkurencya dać nie 
Jest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
sukienka w najmodniejszych kolorach, gunie, 
materye do pramia, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i przybory krawieckie jako to pod- 
szewki do rękawów, guziki, igły i niei. Warte 
tego co kosztują, nezciwa, trwałe, czysto wełniane 
owary, a nie tanie szmaty, nieopłacające roboty 
krawieckiej, poleca 


San Stikarofsky 


, Berno, (Manszester Austryi). 
Największy skład towarów sukiennych wartości 
pół miliona złotych. 228 

ME Posyłka tylko za zaliczką. "WG 
Ostrzeżenie: Ajenci i przeknpnie zwykli pod 
nazwą „„towar Stikarofskiegoćć lichy to- 
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. Pu. 
bliczność od błędów donoszę, że takim 

ludziom nigdy towaru nie sprzedaję. 


(restauracya Szeja) z następującym po- 
rządkiem dziennym. 
| 1. Zagajenie. 
2. Odczytanie protokołu z ostatnie- 
go Zgromadzenia. 
3. Wybór ustępujacych trzeciej czę- 
ści z Rady nadzorczej. 
4. Przedłożenie bilansu. 
ai rs statutu. 
. Zachęta do dalszej pracy. 
i Wnioski skła 
Na Zgromadzenie będą tylko ci, 
którzy się wykażą książeczką udziałową, 
wolny wstęp mieli. 
Rada Nadzorcza. 


Bolesław Mikuliński 
7 krawiec meski | 


wyszczególniony srebrnym meda'em na lwow- 4 
skiej Wystawie krajowej za własne wyroby; 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój =>) 
Magazyn 
i pracownia sukien męskic 
Lwów, plac Halicki I. 12. 


Na każdą porę otrzymuje wielki wybór materyi z pierwszorzędnych fa- 

bryk, wykonywa wszelkie suknie jak najstaranniej podług najnowszej mody. 

Ubrania uniformowe dla pp. wojskowych, urzędników wszystkich kate- 

goryi i studentów, wyrabia z trwałego materyału ściśle według obowią- 
zującego przepisu, po cenach umiarkowanych. 


FTR 


przez władze sanitarne zbadane 
(świadectwo Wiedeń, 3 lipca 1877) 


E 
- 
= 
p 
1 
- 
m 
T 
r” 
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wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 
przez dentystów polecone — również najtańszy środek 
utrzymujący i czyszczący zęby. Wszędzie do nabycia. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność, że już otrzymałem 
świeży transport towarów na zbliżające się święta jak: rodzynki, migdały, da- 
ktele, figi, cykaty, arancini, wanilię i t. p., powyższe towary zakupiłem w naj- 
lepszym gatunku wielką ilość, a ponieważ zapłaciłem gotówką, z tego powodu 
nabyłem sam znacznie taniej, w skutek czego będę w możności sprzedawać to- 
wary doborowe po cenach najniższych. — Na żądanie wysyłam cenniki franco. 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za dotychczasowe zaufanie, polecam się 
i nadal łaskawym rozkazom. Z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


Lwów, ul. Batorego 1. 2. 410 


ZWSTNETOEOWIEGIBWARACCEZY WOZIE TRE TST | 0 SS 
PH. MAYFAHRTH & O. 


Ces. i król wył. uprzyw. 
fabryka maszyn rolniczych, wyrobów żelaza i hamernia parowa 
Wiedeń If Taborstrasse Nr. 76, 
> *) odznaczona 370 złotymi, srebr ii b a o 
Założona 1872 medalami na arani aire r AA aN 600 robotników 
; Wyrabiają wedle najnowszej konstrukeyi. 
© 
Miocarnie „. Plugi 
ruchu recznego 1, 2.8 eau 
WE Brony walce dla pól i łąk. 
F n ke. > Sieczkarnie, 
l kieratowego. |Maszyny do krajania buraków 
Prasy na paszę 
patent. Blunt. 
Ruchome piece z kotłami 
oszezędności 
$ |do parzenia paszy i czyszezenia wyrobów. 
Da gyr na wszelkie cele, do tłocze- 
£ TASY nia wina i owoców. 

Młyny owocowe i winogronowe, 
Suszarnie dla owoców i jarzyn. 
Automatyczne sikawki patentowane 
dla winogradu i roślin 

„Syphoniać 
i odsprzedających poszukuję. 
Katalogi i listy uznania bezpłatnie. 
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ierat 
na zamzągnięcie i —6 koni. 
Najnowsze młyny do czyszczenia zboża. 
Trieury do czyszczenia kukurydzy, 


Prasy na słomę i sian Ozwców 
dla : brotu ręcznego stałe i ruchome. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 
po kursie dziennym pajdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

4'/, pre. listy hipoteczne. | 4'/, pre. pożyczkę krajową galic. 
5 pre. listy hipoteczne premiow. 4 pre. pożyczkę krajową galicyjską 
5 pre. listy hipoteczne bez premii. koronową. 
4 pre. iisty Towarzystwa kredyto- | 4 pre. pożyczkę propin. galicyjską 

wego ziemskiego. | 5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
41, pre. Banku krajowego. | 4'i, pre. pożyczkę węgierskiej kolei 
4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej 
5 pre. obligacye komunalne Banku 4, pre. pożyezkę propin. węg. 

krajowego. pre. węg. obligacye indemniz. 

i wszelkie renty austryackie i węgierskie, 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- 

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 

wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do ufektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 6 


l ZOTCZA 
Towarzystwa krajowego dla handlu i przemysłu 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, zaprasza Członków na 


Zgromadzenie ogólne 
które odbędzie się w niedzielę dnia 81 marca 1895 r. w sali kasyna miej- 
skiego, ulica Akademicka liczba 13, 0 godzinie 3 po południu z następującym 
porządkiem dziennym : 

1. Odczytanie protokołu walnego zgromadzenia z dnia 29 marca 1894 r. 
i nadzwyczajnego z dnia z dnia 27 stycznia 1895. 

2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1894. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 

4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

5. Wniosek Rady co do podziału zysku za rok 1894. 

6. Wybór członków Rady nadzorczej, 

7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1895. 

8. Wnioski członków. 

Lwów, dnia 22 marca 1895. 
Apolinary Skulski, 


za sekretarzą. 
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X. dr. Alojzy Jougan, 


prezes, 


eds p ; N EAE 
Drobne ogłoszenia 

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy. 


AAA E AAE i 


GB powiatowy w Trembowli przyjmie zaraz dye- | 
taryusza obznajomiouego z manipulacyą. Płaca 
25 zł. w razie odpowiedniego uzdolnienia nawet 30 


zł. miesięcznie. Zgłoszenia pisemne ze świadectwami 
do Naczelnika adresować. 


KA powodu przeistoczenia handlu zupelna 
wysprzedaż niżej cen fabrycznych 
wszystkich artykułów znajdujących się w handlu dro- 
biazgowym Edwarda Schillinga, we Lwowie, 
uliea Halicka 1. 16. 402 


No riekszy w kraju skład fabryczny muzycz- 
nych instrumentów J. Kapralika, Lwów, 
róg ul. Teatralnej, poleca swe cytry już od 6 zł., 
szkoły 1 zł., oraz wszelkie instrumenta taniej jak 
wszędzie. 354 


l: WEST buchalteryt podwójnej udziela 
osobno za porozumieniem, zbiorowo w 
knrsach specyalnych (dla Pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Veltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 36 


Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 6 
Rowery Ae 


P 
t 


angielskie i 76 a 
Sseyr-Świft EZĘ RY 
z nieograniczoną gwarancyą. W NY 
Cenniki bezpłatnie CIN > 


TUTKI 


odznaczone 


medalami 


S.W. OE 01 


są do nabycia > 
we wszystkich 
handlach 
i Wafikach. 


2 


RZA CKN 

słynne na całym świecie 
F. SPORY, wspaniałe goździki z 
Klattau odznaczono w Pradze, Wiedniu. 
Lyonie, Antwerpii i t. d. majwyższemi 
nagrodami — 10 sztuk w 10 gatunkach 
3 zł., 20 sztuk w 20 gatunkach 5 zł. 50 et. 
50 sztuk w 50 gatunkach 13 zł., 100 sztuk w 


100 gatunkach 25 zł, — Bez nazw i opisu | 
barw o 50 pre. taniej. Ogrodowe goździki | [B 


(gra kolorów śliczna) seme pełne 10 sztuk 
1 zł.. 100 sztuk 9 zł. Remontanty goździ- 
ki 10 sztuk 4 zł, 50 sziuk 16 zł. 100 sztuk 
80 zł poleca — a cenniki darmo wysyła 
Fr. SPORA ogrodnictwo wywozowe, 
uprawa goździków en gross, Klattau- 
Czechy. 334 


> Wiktor Berger 
lwów, nlica Aksdemicka | 8 
Aparaty, płyty, chemi- 
kalia ete. do fotografii 


Zdatność zagwarantowana. — Ceny fabryczne. — 
Cenniki bezpłatnie. 


Które tutki nieszkodzą! i 


Chorym na piersi i palącym o 
swe zdrowie dbałym, poleca się 
tutki nieklejone „Sanitas“ z watą 
hygieniczną, Dr. Brunsa, najlepszy % í 
wyrób francuski, zupełnie nieszko- 
dliwy !! | 
C. k. patent austr. z d. 7 stycznia 1892 1. 80 231 
1000 tutek „Sanitas“ w eleg. pudełkach 
zł. 1.80. Zlecenia na 3000 tutek wyseła 
franko : ; 


Skład komisowy francuskich Ś' 
tutek „Sanitas“ i 


Lwów, ul. Akademicka 12. 
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U 


| e wyna irae © NNE 
Włóczki | 


zefirową, castorową, oryentalną, per- 

ską, smyrneńską, Sudan, Mooswolłe, | 

gobelinowa na rękawiczki, knotową | 

(Dochtwolie), Hermelin, mohairową do | 

haftu, robót drutowych i szydełkowych | 

w największym wyborze 221 | 
poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 
Lwów, ul. Halicka 14. 
Dla szkół stosowny opust. 


A drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera 


19 


Odznaczony złotym medalem na Wystawie lwowskiej. 


MARYA“ 


zakład artystyczno-fotograficzny 


przy ulicy Fredry 1. 7 


LET 


a. 


Newe aparaty do wszelkich zdjęć tak 


Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia 
powiększenia do naturalnej wielkości, 


Nowa sala do zdjęć portretowych. 


Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób. 


w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukcye, 


latynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 


i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie. fotodruki, rysunki ete. 


E Då 8-tej rano do 6-tej po połzdniu, 
został znacznie powięxkszomy. w południe, ul. Fredry Nr. 7. 


Na post! 


taniej niż wszędzie w najlepszych 


s jakościach. zł. 

do wygrania Į kilo masła deserowego ze słodkiej śmietany 1.44 

pP R O M E S | „ masła deserowego z kwaśnej śmietany 1.16 
sA Ą | „ masła do potraw cat len gi wiej, a 

A ZAGR A m PO K owideł fagowanych słodkich — 

na los kredytowy ziemski | ” bryndzy bardzo dobrej liptawskiej —m 
t lk » zł s 75 ¢ | śledzie mlecza'i holenderskie . . sztuka —.07 
y 0 ża I ZA, i J ct. 403 Sledzie marynowane . : > ś =: 

i Sledzie marynowane z przyprawą . 8 —1 
w kantorze wymiany Bieklingi Snieżo wędzone : 5 * — (6: 
Moskale prawdziwe beczułka zł. 1.40 4 —.03 


Kitz i Stoff 


Lwów, ul. Karola Ludwika 11 


(obok gmachu kasy oszczędności). 


Lwów, ul. Kopernika 1. 2 ; 
4 Najtańszy skład ł wydawnictwo Ñ 
jksiążek do nabożeństwa i przed- Ę 
miotów treści religijnej z 
$ poleca 

S Ksiażki do nabożeństwa, 

iS Obrazy i obrazki św., krzyżyki. medaliki itd. 

Aj Nowości w papierach listowych, z 
M Ramy i sztaby də obrazów i premii sztuk p 
pięknych, 380 ER 
„ Albumy na fotografie i pamiętniki. 

» Ksiegi handlowe, aptekarskie i kopiały. 


Wincenty Kuczabiński 
Lwów, ul. Kopernika l. 2 


PARFUMERYA 
VIOLETTES DŁ PARME f 


J. Pl 


M AUX VIOLETTES DE PARME "A 
Esseneya Gla ghustek . AUX WOLEYTES DE PARME $ 
Woda Uetlwa.. AUX WIOLETIEŚ DE PARME G 


AUX 


"Tr 


| ejek AUX VIOLETTES DE PARME [j 
Pudor ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME $ 
Kosmelyki.... AUX VIOLETTES DE PARME W 33 


GŁ 
„87, Boulevard de Strasbourg, 87 Ų 


Masa woskowa 
do zapuszeczania podłóg 


FR. SCHUBUTHA 


została powszechnie uznana jako 
najlepsza i najtrwalsza 
poleca 


$ Główny skład, Rynek l. 45 
we Lwowie 
oraz do nabycia we wszystkich 


krajowych handiach. 
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ka położenia tamy nadużyciom niektó- 
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 
do purlieznej wiadomości, że 


ch a e 
piwo okocimskie 
sprzedają na szklanka tylk nastęnujące firmy: 

Naftnla Toepfer, ulica Trybunalski l. 12, 

Józer Euriich, kawiarnia Teatralna, 

Władysław Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79, 

Jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7. 

Narodna Torhowla, ulica Ormiańska, 

Karol Niedźwiecki, ulica Słowackiego 1. 8, 

Antoni Rudsiński, restauracya kolejowa, 

H Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 

Max Wixel, ulica Ormiańska l 5, 

Szymon Goldberg, ul. Batorego 18. 

Karol Przybylski, ulica Teatralna naprzeciw ko- 
scioła Jezuiekiego. 

Ludwik Gardoliński, ul. Kopernika. 

Bernard Fuchsb:lg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Szymon Post, ul. Krakewska. 

Piwiarnia okocimska, Henryka Voisego, ul. Syks 
tuska róg Słowackiego. 

S. Stoff. ulica Sobieskiego. 

S. B. Tiinser, Chorążczyzna. 

Antoni Herold, Sykstuska 14, 

Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 


| u p. Ozyāsza Wtxla i Syna, ul. Bogusławskiego ` 3 


L 13, telefon nr. 6. 
Skład piwa flaszkowega 
u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 


Na przyszłość ogł.szać będę każdej nie- ` 


dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 


ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 


a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obeego piwa 
pod marką ckocimskiego 

Jan Gótz, 


browar w Okocimie. 


(Zarządca Wł J. Weber) 


1 kilo sera Ementhalera 2 lat konserwowanego 1.60 | 


| „ Sera szwajesrskiego nijlepszego —.92 

| „ cukru do lipca w głowie —.30 

„ cukru w kostkach i mączce . . —.32 | 

poleca | 

' | 

s Karol Bałłaban | 
Sf Lwów, Halicka 23. 321 


3 ciagnienia już 


Polecamy T wislkimi 


Al. 592.000 sez” 


cąpneń Z 


4 


wygranymi spłaty, 
1 los Rudolfa, | wszystkie 4 losy | 
1 włoski los Czerw. Krzyża na 81 rat 
1 serbski los tytoniowy, "| miesięcznych | 
1 los Jo-sziy | po 2 zł. | 


1 turecki los 400 frankowy na 40 rat miesię- 
cznych po zł. 2.65. 


Antoniewicz Karol ts Poezye religijne, wydał ks. 
Jan Badeni (Treść: Od wydawcy. Jezus w żłób- 
ku, U stóp krzyża, Chwała Maryi, Wianeczek 
majowy, Pieśni błagalne, Połsey patronowie, 
Poselstwo anioła w niebie) str 154. Wydanie 
wytwornie wytłoczone na najpiękniejszym weli- 
nie z lieznemi winietami i portretem autora, Z 
okładką przyozdobieną rysunkiem Tondosa zł 1.50 | 

Bukowski Julian de. ks. O reformie nauki religii i 

i w szkołach gimnazyalnych, str. 90. Cena 4 et. ; 

Burckbardt J. Kultura odrodzenia we +„Fłoszech. 
| Timusezonje z trzeciego wydania, pēprawionego 
przez L. Geigera. Tom I, str. 366, zł. 2. w | 
ozdobnej oprawie zł. 3.— | 

Caro Leopold dr. Pomoc dla rolników w Austryi, 
str. e 

Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z czasów 
Nerona, 8 tomy w jednym, str. 331, zł, 2.40, w 
starannej i ozdobnej oprawie zł. 3.— 

Gadon L. Książę Adam Czartoryski podczas po- 
wstania listopadowego. Charakterystyka oparta 
na jego własnych pismach, z 8 przepysznemi 
portretami, str. lr3, zł. 1.80. 

Górski Konstanty, pułkownik piechoty. Historya 
piesboty polskiej. Na podstawie nowo odnalezio- 

i nych źródeł, zł. 2.60. | i 

| — Historya jazdy polskiej, na podstawie pik 


I 


tkowanych dotąd źródeł, z 3 tablicami str. 368, . 
zł. 3.20. | 
Górski Piotr. Samorząd gminny. Tom I. str. 371; 
| zł. 3.50. Ja 
: Książka ta, owoe długich studyów zawie | 
ra zarówro naukowy rosbiór istnieją:ych urzą-! 
dzeń, jak i praktyeczno wskazówki, potrzebne ; 
przy codziennem urzędowaniu władz rządowych ; 
i autonomicznych. Dodany jest przy tem obraz 
urządzeń administracyi lokalnej we Franeyi, An- ; 
glii, Prusiech i t. d., a w końcu projekt refor- | 
} my gminnej na podstawie porównawczej. f 
Kalinka Waleryan X. Dzieła tom III i IV. (Pi-; 
| sma pomniejsze tom I i II). Zawierają na 673 
stronach 30 prac znakomitego autora treści prže- | 
| ważnie h storycznej. Cena obu tomów zł. 3.60, 
j ozdobnie oprawnych zł. 4.60. ! 
— Sejm czteroletni. (Zbiorowego wydania tom V i, 
VI) Wydanie czwarte str. 728. Tom l i IL. zł. 
3.60, w ozdobnej oprawie zł. 4.60. zł 
(,Kluczycki Stanisław. Niebo i ziemia, pogadanki : 
popularno-naukowe; w 4-06 str. 33 i 520, zł. 8, 
w bardzo wykwintnej oprawie zł. 10 — ze zło- 
conemi brzegami zł. 12. s 
Pogadanki — jak autor mówi w przedmowie, 
nie są systematycznym wykładem austronomii I 
kosmografii ; zawierają one zestawienie tego, GO 
się mówi w kółku przyjaciół przyrody w ogól- 
niejszem znaczeniu. Tekst ilustruje kilkaset ry- 
cin, liczne chroimolitografie, tablice sferyczne 1 
1 heliograwura; wszystko wykonane pieczołowi- 
cie, starannie i z przepychem, który dorównuje ; 
najozdobniejszym francuskim edition de luxe. | 
Dzieło to wypełnia lukę w przyrodniczej „ssj 
| 


i 
1 


raturze naszej i zarówno dla osób dojrzałych jak 
i starszej młodzieży miłą i pożyteczną lekturę 
stanowi. 
Koźmian Stanisław, 
'„str. 118, zł. 1. -— 
— Rzecz e roku 1868. 
| Tom I. bros:ur. zł. 2.50, w oprawie zł. 3.— 


Ludwik Wodzicki, życiorys, | 


IL n LJ 3 EV, n n 3.50 | 
n HI. » n 350 n n 4.— 
Całe dzieło brosz., 9 — Š „ 10.50 Í 


Kroże Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
procesu, z widokiem Króż, et. 40. i | 

Lepszy Leonard. Wspomnienia artysty. Urywki z 
pamiętnika. Wydanie wytworne. na wzór parys- 
kiej „Collection Guillaume", z liezaemi wiaieta- | 
mi i 18 rycinami zł. 1.50, w bardzo wykwintnej 
oprawie zł, 2.—. = 

Macaulay T. M. Szkice i rozprawy historyczne. Tłó- 
maczył Stanisław Tarnowski Oba tomy zł. 3.— 
w oprawie zł. 3.80. 201 


1 
1 


Í 


Natychmiastowe wyłączne prawo do grania po złożeniu pierwszej raty — Każdy los musi wygrać. 


Kantor wymiany Werner i Sp. Wiedeń l, Wippiingerstrasse 39. 
Listy ciągnień gratis i franko. Płacenie rat wolne od porta za kwitem składowym. 
Złeeenia z prowineyi wykonywa się odwrotnie. 


Aloe wydawnictwa Sgólki wydawniczej polskie) w Krakom 


w Niedzielę 1 święta od %-tej reno do l-szej 
3 


Drzewka owocowe 
wysokopieune z koronami: Jabłonie, gruszki, 
śliwki, czereśnie, wiśnie, orzechy włoskie, tu- 
reckie, derenie, morwy, 1 sztuka 50 et. Raj- 
skie jabłka, węgierki bardzo piękne, agrest 
nowy b. wielki, róże cukrowe, róże sybirskie 
do smażenia 1 sztuka 60 et. Agrest, porzeczki 
wysokopienne 1 szt. 75 et. Krzewiąste: agrest, 
porzeczki białe, czerwone, czarne, maliny żół- 
te 1 szt. 20 et. Maliny czerwone 12 szt. 1 zł. 
Truskawki 100 szt. 3 zł. Poziomki 100 szt. 2 
zł. Krzewy ozdobne: Cupresusy b. pię- 

R kne szpilkowe) 1 sat. 1 zł. i wyżej. Głogi z 
pełnym kwiatem, dęby 1 szt. 75 et. Lipy, ja- 
wory 1 szt. 60 ct. kóże wysoko-pienne, brzo- 

skwinie, morele, krzewy na żywe płoty i t. p. 

wysyła za zaliczką E. Ukl ński, Zarząd 
ogrodów w Olszy, poeza stacya Kraków. 


il 395 


1. i 14. kwietnia. 


wygranymi zaopatrzoną grupe: 


zc 0. EGLŁ 000 


wygranymi 
1 les turecki 400 frank. | wszystkie 3 losy 


1 serbski los tytoniowy, na = e 
1 los Jo-sziy, | miesięcznye 
po zł. 2.90 


l serbski 3 pre. los 100 frankowy na 27 rat 
miesięcznych po zł. 2. 
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Margert. Trzy doby dziejów naszych. Jadwiga (obraz 
histor. w 5 odsłonach). — Królowa korony pol- 
skiej obraz z obrony Częstochowy, — Unici sze- 
reg obraaków z prześladowań podlaskich) 
Obrazki sceniezne, młodzieży polskiej poświęcone 
ste 113, 153 a 145, Genaszie 130 

Moszyński Jerzy. Myśl polityczna z księgi dziejów, 
cierpień pracy Tom I str. 471 zł. 5.— Tom 
II. część I str. 196 zł 2.— 

P.nikło Stanisław dr. dyr. kraj. szpitala. Kilka 
uwag o napojach wyskokowych, w szczególności 
o, płwie pod względem hygievicznym str. 24, 30 et 

X. Pawei Smolisowszi, Historya Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego, podług źródeł rę- 
Koj nowoh. Tom HI. 6 z portretami, str. 429 
zł. 3.50. 

Tegoż dzieła tom I. str. 261 z portretem B. 
Jańskiego zł. 2.50. Tegoż dzieła tom II, str. 267 
z 5 portretami zł. 3,—. Całe dzieło zł. 9.—, 

Dzieło to należy do najbardziej zajmującej le- 
ktury, bo osoby o których tu wzmianka (00. Kajsie- 
wiez, Semeneńko, B. Jański i wielu innych) na- 
leżą do najgłebszych umysłów i najznakomitszych 
stylistów polskich; żyli i działali w najciekaw- 
szej epoce dziejów porozbiorowych, w epoce roz- 
woju ruchu umysłowego i religijnego, kiedy 
współdziałali Mickiewicz, Słowacki i Krasiński 
o których tam tak wiele mowy 

Tarnowski Stanisław. Paweł Popiel jako pisarz. 

str. 115. 50 et. 

Studya do dziejów literatury p lskiej XIX wie- 

ku. (Treść: O kolendach. — O Konfederatach 

Mickiewicza. — O Księgach pielgrzymstwa Mi- 

ckiewicza. — Ze studyów o Słowackim: Maze- 

pa, Niepoprawni, Horsztyński — Roezniki pol- 
skie z lut 1857—1861. — Rachunki Bolesławi- 
ty). — str. 291 zł. 2.—., wozdobnej oprawie płó- 

ciennej zł. 2.50, w półskórek franeuski zł. 3.—, 

Z wakacyj. Wspomnieuia z podróży po Kijowie, 

Moskwie, Wilnie i Prusach królewskieh. 

Wydanie drugie. 2 tomy, str. 475 i 318 zł, 3.—. 
Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. 

Treść: Po 3 Maja. Po trzecim rozbiorze. 
Księstwo warszawskie. Królestwo polskie 
(kongresowe). — Powstanie w r. 1880.-0d r. 
1831 do r. 1868.—Polska po r. 1863,—Dzieje 
Europy po r. 1863. 

Dziełko starannie wydane, w See, stron. 260 
z 36 rycinami (z tych 4 portretów, 6 widoków 
i 6 scen historycznych), w twardej okładce (kar- 
tonowaine), z tytułową kartą rysunku J. Kossaka. 


Cena za 1 egz. zł. 1.—, pod opaską zł. 1.20. 
paw" 4. ” » zg) * dostawa franco od 
ono Po" dą 4 40 do 80. et. "drożej. 
n n SE n n 


Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości lub za zaliczką. | 

Tretiuk Józef Dr., Prof. Uniw. Jag Z dziejów ro- 
syjskiej cenzury. str. 36. zł. 50. 

Zagórski Włodzimierz (Chochlik). Nowele. Serya 

I: (Wenus w podróży. — We śnie i na jawie. 

— Jak w bajce. — Wilga. — Moja przygoda. 

— Hemo novus. Odmieniece). str. 159 zł. 1.40, 

ozdob. opraw. zł. 180. 

Serya I!.: (Lisiarz. — Drała. — U naszych. — 

Marcin Tullius Maruda. — Przez jeduą chwilę. 

Jak pan Pomeranz polował? — Königgrätz. — 

W maju. — Dwa sřówka) str. 16} zł. 1.40, w 

ozdobnej oprawie zł. 1 80. 

Serya III. (Teatr w Błotowie. — Kochanka a- 

nioła, — Rodzina mojej żony. — Jaskółki. 

Hypnotyczka). str. 223 zł. 1.80, w ozdobnej opra- 

wie zł. 2.20. 

Zbawienie zapewnione przez nabożeństwo do Ma 
ryi, czyli devotus Mariae nunquam peribit. Do 
wody i przykłady przez autora „Anioła Kucha” 
rystyi* tłómaezone 2 francuskiego, str. 108- 


40 et. 
Żłobek, Przedstawienie sceniczne na uroczystość 
Bożego narodzenia, w 3 odsłonach z samych 


prawie kolęd zestawił X. J. Zabaj. z towarzy: 
szeniem na fortepian, lub harmonium, harmoni- 
zował St. Niepielski. str 65. Cena 75 et. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh. 


portretowych jakoteż srehitektonicznych, 


